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PHILIPS 7-38 
Irogenioiwsy 


Dzi 


Rok Ill. 


Prenumerata 
z dostawą 5 


Wydane ABC ~ 


ENNIK Do 


WYCHODZI RANO 


Rezygnacja Japonii 


z ambicyj terytorialnych w Chinach 


Chiny w bloku antykomunistycznym? 


Londyn. 3, 11, (PAT). Reuter dono- 
si z Hankou, iż ambasador niemiecki 
;Trauttmann nawiązał rozmowy z mar- 
szałkiem Czang-Kai-Szekiem. co uwa- 
żane jest za pośrednictwo niemieckie 
w konflikcie chińsko « japońskim. 

Propozycje niemieckie mają zawie- 
rać: 

1) Definitywne zrzeczenie się 

przez Japonię ambicyj terytorial- 

nych w Chinach i ograniczenie się 
jedynie do współpracy gospodar- 
czej. 2) Przystąpienie Chin do 

paktu antykominternowskiego, 3) 

Wycofanie wojsk japońskich z tes 

rytorium chińskiego, 

Politycy chińscy oświadczają, że 
aczkolwiek Chiny chętnie nawiązały: 
by rokowania pokojowe, to jednak 
nie powinno to oznaczać porzucenia 
obecnego zbrojnego oporu. Niektórzy 
z nich wątpią w szczerość propozycyj, 
które ich zdaniem są posunięciem, ma- 
jacym na celu pozbawienie Chin po- 
parcia ze strony sygnatariuszów paktu 
9-ciu mocarstw i Sowietów. 

_ Z drugiej strony politycy chińscy są 
„bardzo rozczarowani brakiem material 
W zc zee 


Z frontów w Hiszpanii 


Paryż, 3. 12. (PAT), Havas donosi 
z Madrytu: W północnej części pro- 
wincji Guadalajara wojska gen. Fran: 
co natarły na stanowiska przeciwnika 
na wysokości getnego kilometra szosy 
aragońskiej, Natarcie zostało odparte, 
wojska gen. Franco ze stratami wyco- 
fały się na stanowiska wyjściowe. Na 
pozostałych frontach silny ogień arty- 
lerii i granatników. 


nej pomocy ze wspomnianych źródeł i 
rozumieją, że możliwość aktywnej po* 
mocy z zewnątrz jest dość daleka, Do 
tychczasowe rozmowy ustaliły dwie 
alternatywy: Chiny maja do wyboru, 
albo pokój, na podstawie przystąpie- 
nia do paktu antykominternowskiego, 
albo prowadzenie wojny bez nadziei 
na zwycięstwo. 
Londyn. 3, 11, (PAT). Reuter do- 


Lwów, sobota 4 grudnia 1937 r. 


nosi z Tsingtao: Na wieść o mają- ` 
cym nastąpić desaucie japońskim 
lokalne władze chińskie zostały 
ogarnięte popłochem, Wszystkie 
statki, stojące na kotwicy w Tsing 
tao, stoją pod parą i gotowe są do 
odpłynięcia. Banki chińskie są 
zamknięte, zaś członkowie rady 
municypalnej opuszczają miasto. 


A/S PERFUMY 


Atak KOSMETYKI | 


Codziennie korespondencje 


Cena JO gr. 


LSKI 


Nr. 333 


z prowincji 


AUDIENCJA U PANA PREZY« 
DENTA 


Warszawa, 3, 11. (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym p. Ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych Juliusza Poniatowe 
skiego, 


MIN. ROMAN NA ŚLĄSKU 


"Warszawa, 3. 12. (Tel. wł. —1. r.) 
Dnia 6 bm. przybywa do Zagłębia 
Dąbrowskiego Minister Przemysłu i 
Handlu Antoni Roman w towarzyst- 
wie W/icemin. Rose i Dyrektora 
departamentu górniczo = hutniczego 
Poeche oraz wyższych urzędników 
Ministerstwa. 


HOJNY DAR 


Olkusz, 3. 12. (PAT). Sp. Akc. „Ol- 
kusz* zadeklarowała dnia 1. b. m. na 
ręce p. starosty powiatowego w Olkue 
szu na rzecz ziimowej pomocy bezro+ 
botnym pow. olkuskiego sumę zł. 
20.000. 


Pienarme obrady. Sejmi 


Pokłosie expose p. wicepremiera 


Deklaracja przedstawiciela Koła parlamentarnego 0. Z. N. — Antyalkoholowy manifest 
p. Hermanowicza do młodzieży — Opozycyjne wystąpienie gen. Żeligowskiego 


"Warszawa, 3, 12. (Tel. w. — 1. r.) 
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu nie 
wzbudziło większego zainteresowa: 
nia. Posiedzenie zaczęło się od de- 
klaracji, złożonej przez przewodni: 
czącego Koła OZN posła Świdziń+ 
skiego. 

Deklaracja oczekiwana z dużym 

zainteresowaniem przez koła pos 

lityczne, była zgodnie z naszą 
zapowiedzią krótka i zwracała 
uwagę podkreśleniem niezależ: 
ności Koła od rządu. 
 CZSYWEAESKIEWOYOWOSZENK 


Warszawska wizyta Delbosa 
i znamienne dementi 


Paryż, 3. 12. (PAT) Na łamach „Information* publicysta De Brinon 
oświadcza, że błędnym jest twierdzenie, jakoby rząd brytyjski uznał min. 
Delbosa w czasie jego podróży do Warszawy i krajów Małej Ententy jako 


swego przedstawiciela į rzecznika. 


Yvon Delbos urodził się w r. 1885 
w miasteczku Thonac jako syn nauczy: 
ciela, Po ukończeniu studiów uniwere 
syteckich i uzyskaniu stopnia docenta 
filozofii rozpoczyna pracować jako pu 
blicysta w dziedzinie literackej, a póź 
źniej politycznej. Wpółpracuje w kilku 
wielkich dziennikach paryskich į pros 
wincjonalnych i w krótkim czasie staje 
się naczelnym redaktorem dziennika 
„Le Radical". W r. 1924 zostaje wybra» 
ny deputowanym z listy radykałów. 


W latach 1928, 1932 i 1956 wybierany 
jest również na deputowanego. W r. 
1932 i 1936: zostaje wybrany wiceprzeż 
wodniczącym izby deputowanych. W 
gabinecie Alberta Sarraut Delbos obej: 
muje stanowisko ministra sprawiedli» 
wości. Po ostatnich wyborach premier 
Blum powołuje go do swego gabinetu 
na stanowisko ministra spraw zagrani* 
cznych. W gabinecie Chautemps zacho 
wuje tę samą tekę, którą piastuje obes 
cnie zgóra półtora roku, ` 


Początek dyskusji budżetowej nie 
wniósł specjalnie ciekawych momen 
tów. Dużo wesołego nastroju wpro- 
wadził pos. Hermanowicz z Wilna. 
który odczytał manifest do młodzie: 
ży, przestrzegając ją przed pijańste 
wem. W czasie odczytu posła Here 
manowicza na sali wybuchały salwy 
wesołości, a poszczególni posłowie 
nawoływali mówcę, aby zaczął mó: 
wić o budżecie. 

Zainteresowanie wywołało dłuż: 

sze przemówienie posła Żeligow 

skiego, który dotknął zagadnień 

konstytucyjnych w zwiazku z 0% 

kólnikiem Prem. Składkowskie: 

go wyjaśniającego, że Marsza- 
fek Śmigły:Rydz jest druga oso» 
bą po Prezydencie R. P. Qkólnik 

ten i powstanie klubu O. Z. N. 

jest — zdaniem gen. Żeligow= 

skiego — sprzeczne z konstytu: 
cią. 

Stanowisko posła Żeligowskiego 
wywołało zdziwienie w całej Izbie. 
tym bardziej, że podkreślił on w swei 
mowie brak poczucia odpowiedzial< 
ności 'w naszym życiu publicznym 
jako jedną z głównych wad naszych 
stosunków. Wystąpienie posła Żeli= 
gowskiego zostało przyjęte przez 
Sejm spokojnie i bez oklasków. O- 
klaskiwał go jedynie poseł Herma: 
nowicz, siedzący w jednej z ostate 
nich ławek. 

- Zaraz po przemówieniu posła Že» 


ligowskiego rozeszła się w kulua: 
rach wiadomość, że głos zabierze 
Premier Składkowski, który był o: 
becny przez cały czas posiedzenia 
Sejmu. 
Ogólna atmosfera w Sejmie do. 
wodzi, że panuje w Izbie nastrój 
raczej krytyczny w stosunku do 
expose Wicepremiera, Dawali 
temu wyraz w różnej formie po: 
szczególni mówcy, wskazując 
na to, że pomimo przedstawio: 
nych przez W/icepremiera cyfr 
w kraju nie odczuło sie popra: 
wy szczególnie na wsi. 
Warszawa, 3. 12. (PAT) Dziś przed 
południem Sejm przystąpił w obecno: 
ści członków rządu z p. Premierem 
i Wicepremierem na czele do debaty 
nad projektem ustawy skarbowej i pre 
liminarzem budżetowym na r. 1938/39. 
Do głosu zapisało się 26 mówców. 
Pierwszy przemówił prezes Koła parlas 
mentarnego Obozu Zjednoczenia Na: 
rodowego pos. płk. Świdziński, 
Wysoka Izbo! Na terenie Sejmu į Se 
natu zorganizowane zostało Koło Pare 
lamentarne Obozu Zjednoczenia Naro: 
dowego. Jako prezes tego Koła w jego 
imieniu mam zaszczyt oświadczyć: 
Biorąc czynny udział w akcji zorga- 
nizowania narodu dla wypełnienia prze 
znaczeń, które nasz naród czekają, 
grupa posłów į Senatorów, skupio= 
nych w Obozie Zjednoczenia Nas 


(Dalszy ciąg na stronie 2-giej) 


Sti. Ż 


Plenarne obrady Sejmu 
(Dalszy ciąg ze strony I-ej) 
rodowego,:postanowiła powołać do 
życia Koło parlamentarne celem 
zorganizowania i pogłębienia prae 
cy swojej w Sejmie į Senacie, 

Konstytucja, pod którą widnieje pod 
pis twórcy naszego państwa i nies 
Śmiertelnego nauczyciela narodu oraz 
testament, zawarty w czynach i słowach 
Józefa Piłsudskiego, 

będą naszym drogowskazem, Skus 

piamy się wedle zasad, wyrażonych 

w deklaracji lutowej płk, Koca, 

która jest deklaracją ideową Obozu 

Zjednoczenia Narodowego jako ore 

ganizacji narodu, 

Przedłożony Izbom preliminarz bu: 
dżetowy będzie szczegółowo rozpatrys 
wany w komisji, gdzie będziemy mieli 
możność dokonania dokładnej analizy 
cyfr i faktów i skonfrontowania jej z 
rzeczywistością kraju, « 

Stosunek nasz do prac rządu 

będzie zawsze rzeczowy z zacho: 

waniem pełnej niezależności w 07 

cenie jego działalności, Każdy po: 

zytywny wysiłek rządu, zmierzają: 
cy do powiększenia siły, bogactwa 

i znaczenia Polski spotka się z poż 

parciem Koła. (Oklaski). 

Następny mówca, pos, Hyla, z uzną 
niem podniósł wysiłki rządu w kierun= 
ku utrzymania równowagi budżetowej 
i należytego realizowania planu inwe 
stycyjnego. Mówca wskazuje jednak 
na zbyt powolny — jego zdaniem — 
rozwój poprawy Struktury rolnej. 

Pos. Hermanowicz podności, że kon 
takt Sejmu ze społeczeństwem został 
pogłębiony. Poseł Bogusz stwier: że 
społeczeństwo otacza powszechnym 
umiłowaniem naszą wspaniałą Armię i 
Jej Naczelnego Wodza, bez względu 
na różnicę w zapatrywaniach polis 
tycznych. Nasza polityka zagraniczna 
umiejętnie unika wciągnięcia państwa 
w niebezpieczne rozgrywki i utrzymu- 
je poprawne stosunki z sąsiadami. Nie 
pokój budzi sprawa Gdańska, ale nie- 
wątpliwie p. Minister Spraw Zagra- 
nicznych wyjaśni ją w odpowiednim 
momencie. 

Dalej mówca wskazuje na kos 
nieczność wyjaśnienia linii polity- 
ki wewnętrznej. 

Ma się wrażenie, że niektórzy minia 
strowie pracują według własnej swo- 
jej koncepcji. 

Brak programu w Sprawie młos 

dziężowej ukraińskiej, żydowskiej, 

brak podejścia do zagadnienia po- 
pulącyjnego „w środkowej Mało- 
polsce przyczynił się do tragicz-* 
nych wypadków w lecie tego roku. 

Zbyt częste i gwałtowne zmiany w 
administracji wprowadzają niepokój. 
Żeby wyjść z impasu, niektórzy radzą 
zmianę ordynacji wyborczej i nowe 
wybory, ale ordynacja wyborcza nio 
jest doskonała przede wszystkim, w 
wykonaniu, 

Trzeba ją zmienić, zachowując jej 
myśl przewodnią, t. zn, zasadę głos 
sowania na osoby, nie na listy, 
co pozwala ludności wybierać jednost 

ki niezależne politycznie. 

Przeprowadzenie wyborów obece 

nie, w momencie największego roz 

bicia społeczeństwa, byłoby sko- 
kiem w ciemność, 

Przed tym społeczeństwo musi się 
agrupować w kilka wyraźnych blos 
ków,:a najważniejszym jest stworze« 
nie wielkiego centrum, któreby objęło 
ludzi niezależnych politycznie, nie 
przeżartych doktrynami, pragnących 

Polski opartej na zasadach chrze- 

ścijańskich i na konstytucji kwiet 

niowej. 

Takie centrum stanowiłoby hamulec 
przeciwko dwom skrajnym prądom: 
totalizacyjnemu i prąadowi nawracają- 
cemu do szkodliwych metod przedma- 
owych. 

Zarazem powinna nastąpić rekon» 

strukcja gabinetu w ten spobób, 

by nabrał on linii sharmonizowa- 
nej z wytycznymi zawartymi w de 
klaracji lutowj. Obóz Zjednocze- 
nia Narodowego powinien być 

tym wielkim polskim centrum 


„DZIENNIK _POLSKI* sobota 4 grudnia 1937 r, 


Bruksela, 3, 12. (PAT) Stronnictwa 
prawicowe senatu uchwaliły wniosek 
przeciwko kampanii, dążącej do zakwe 
stionowania kolonii belgijskich. Wnios 
sek domaga się od rządu wyjaśnienia 
w tej sprawie. Wnioskodawcy przypo: 
minają oświadczenia przedstawicieli rżą 
du, iż rząd w żadnym wypadku nie do» 
puści jakiegokolwiek naruszenia inte< 
gralności kolonii belgijskich. 

Wiadomość, podana przez niektóre 
dzienniki angielskie o rozszczeniach 
niemieckich do mandatu nad Kongo 
belgijskim, wywołała bardzo silną res 
akcję w prasie belgijskiej, podkreślają: 
cej jednomyślnie, że o tego rodzaju 
mandacie nie może być najmniejszej 
mowy. 


w sprawie Akcji 


Warszawa, 3. 12. (Tel. wł. —1. r.) 
Prezes Rady Ministrów gen. Składa 
kowski wystosował do wszystkich 
ministrów następujący okólnik: 

Akcja pomocy zimowej bezrobot- 
nym nie może doznać żadnego za 
niedbania dla uzyskania niezbęde 
nych środków pieniężnych. Jednym 
z poważnych źródeł dochodowych 
w roku ub. była sprzedaż znaczków 
pomocy zimowej w urzędach, insty» 
tucjach i przedsiębiorstwach  pafiste 
wowych. Źródło to nie może: być 
i w tym róku pominięte. ` 

Z tych wzgledów wyłączam na o* 
kres od 1 grudnia br. do: 30 kwietnia 
1938 r. akcję sprzedaży 
| R NEGO NG OE OO O GE GO dcwiooł 

TAJNY ARSENAŁ 
Paryż. 3. 12. 
wykryto 20 skrzyń, z których każda. 
zawierała po 20 granatów ręcznych, 


Tarnopol, 3. 12. (Tel. wł. — el) 
Wczoraj w godzinach rannych po- 
pełnił tu samobójstwo * znany w kos 
łach towarzyskich miasta inż, Ta- 
deusz Deskur. 


Inżynier rzucił się z trzeciego pię* 
tra realności na bruk ponosząc 
Śmierć na miejscu. Przyczyną samo» 
bójstwa, wedle krążących pogłosek. 
jest utrata posady w biurach Państw. 
Monopolu Tytoniowego. 


D o m 


Warszawa, 3. 12. (Tel; wł. — L 1:) 
Donoszą z Poznania, że Gorgonowa. 
głośna bohaterka procesu we Lwo» 
wie, skazana na wieloletnie więzie» 
nie za zamordowanie Lusi Zareme 
bianki w Brzuchowicach, przebywa 
obecnie w więzieniu poznańskim, do 
kąd ją przewieziono z więzienia ko- 
biecego w Fordonie w związku z 
przebudową tego wiezienia. 


bardzo zadowolona, gdyż podobno 


Okólnik p. 


"znaczków | 


(BAT), W m, Limeil | 


Lwów, Hotel Europejski 


Sąd odrzucił wniosek 


o przedterminowe zwolnienie Gorgonowej 


Gorgonowa z przeniesienia jest | 


_W_ Fordonie bardzo jej dokuczano i | 


Belgia nie dopuści 


do naruszenia integralności swych kolonij 


Prorządowy „lndependance Belge“ 
pisze, że rząd belgijski, co oświadczył 
jeszcze b. premier van Zeeland, bronił- 
by Konga wszelkimi możliwymi środs 
kami. 


Nr. 333, 


_ Przemówienia stron 
w procesie Studnickiego 


Warszawa, 3. 12. (Tel. wł. —1. r.) 
W dniu dzisiejszym w procesie 
Władysława Studnickiego rozpoczę* 
ły się przemówienia stron. Od rana 
zaczął przemawiać prok. Missuna. 
który uzasadniał obszerny akt oskar 
żenia. 

TADCZTZREWOEDEWOWZĄ 


Masowe procesy 
uczestników zajść chłopskich 


Rzeszów, 3. 12. (Tel. wł) Przed sąs ; w czasie t. zw. strajku rolnego na te: ` 


dem rzeszowskim toczyło się wczoraj 
į 70 spraw o udział w zajściach w czasie 
t. zw. strajku chłopskiego, Poszczególe 
ne akty oskarżenia zarzucały wszyst< 
kim 70 cskarżnym, że w sierpniu b. r. 


premiera 
Pomocy Zimowej 


pomocy zimowej spod zakazu, zas 
wartego w okólniku moim z dnia 2 
sierpnia 1937 r. 


Warszawa, 3. 12. (PAT) Dnia 1 gru» 


przewodnictwem Pana Prezydenta Rze 

czypospolitej posiedzenie prezydium 
Naczelnego Komitetu Uczczenia Pamię 
ci Marszałka Piłsudskiego. 

Na zebraniu tym byli „obecni człone 
kowie prezydium: 

Marsz. Polski  ŚmigłysRydz, Prezes 
Rady Ministrów Gen. Dr. Sławoj Skład 
kowski, Marszałek: Senatu Prystor, Mie 
nister Spraw Wojskowych Gen. Ka: 
sprzycki, b. Premier Sławek, b. Mare 
„szałek Senatu Raczkiewicz, b, Marsza 


z łek Sejmu Świtalski, dalej Prezes -Koz 
„ „I misji rewizyjnej Naczelnego, Komitetu 


Samobójstwo Znanego inżyniera| 
> W Tarnopolu 


Śp. Deskur ośktokit ż żonę i dwoje 
nieletnich dzieci, 
um 


renie powiatu tarnobrzeskiego nie dos 
puszczali do pracy robotników zajęs 
tych przy budowie toru kolejowego, 
mostu itp. oraz naruszali w nocy spos 
kój publiczny, wyłamując płoty wies 
śniakom nie solidaryzującym się z ake 
cją strajkową, zawracali z drogi fure 
manki itp. 

W wyniku przeprowadzonych pos 
szczególnych rozpraw, oskarżeni zostali 
zasądzeni na-kary od tygodnia do 3:ch 
miesięcy aresztu. Kilku oskarżonych ue 
niewinniono 


Niezwykła ofiarność społeczeństwa 
dia uczczenia pamięc „Marsz. Piłsudskiego 


. Gen. Krzemieński, oraz członko: 


dnia 1937 r. odbyło się na Zamku pod , wie ie Wydziału Wykonawczego Naczels 


nego Komitetu z przewodniczącym 
Gen. Wieniawa - Długoszowskim na 
czele, 

Z pośród członków prezydium ks. 
Kardynał Kakowski i Gen. Sosnkowski 
Oraz zaproszona na posiedzenie Pani 
"Marszałkowa Piłsudska, nie mogli w 
nim wziąć udział ze względu na stan 
‘zdrowia, 

Zebranie zagaił Pan Prezydent R. P., 
po czym Gen. Wieniawa*Długoszowski 
zdał sprawozdanie z dotychczasowej 


| działalności Wydziału Wykonawczego 


i zreferował zamierzenia na przysłość. 


Specjalnie podkreślił Gen. Wienia« 
wa:Dlugoszowski ofiarność całego 
społeczeństwa polskiego na cel u: 
czczenia pamięci Marszałka, która 
wyraziła się sumą około 12:tu mi: 
Tionów złotych, zebranych tak przez 
naczelny komitet, jak i komitety 
lokalne, 


Ponura statystyka 


Pół miliona przestępstw w półroczu 


Warszawa, 3. 12. (Tel. wł. — 1. r.) 
Od stycznia do września ub. r. we- 
dług danych urzędu statystycznego 
MDZDITSZESTOWEL TA 


«w PO NISKICH CENACH a 
polecamy ORYG. ANGIELSKIE KUPONY na PALTA, 
RAGLANY, UBRANIA oraz BIELSKIE w OLBRZYMIM WYBORZE 


M © d y 


już poprzednio prosiła kilka razy 
władze więzienne `o przeniesienie. 
Obrońca Gorgonowej dr Axer ze 
Lwowa koresponduje często ze swo» 
ja klientką. Listy jego przychodza 
często do więzienia poznańskiego. 
Ostatnio zapadła ostateczna decy» 
zja zatrzymania Gorgonowej w Pos 
znaniu, natomiast prośba o przedter» 
minowe jej zwolnienie, tj. przed r. 
1940, ze względu na nienaganne za» 
| chowanie się, została odrzucona. 
a 


zanotowała Policja Państwowa na 
terenie całej Polski 566.792 różnego 
rodzaju przestępstw. Natomiast vt 
tym samym okresie br. ilość ta wzn4 
sła do 577.154 wypadków. Z poszczę 
gólnych rodzai przestępstw wzrosły: 
następujące: fałszerstwo, kradzież o+ 
gólna, kradzież w polach i lasach. 
paserstwo, oszustwo; spadły zaś: 01 
pór władzy, nawoływanie do prze- 
stępstw, puszczanie. w obieg fałszy* 
wych pieniędzy, podpalenie, zabój» 
stwa, dokonane lub usiłowane cięże 
kie uszkodzenia ciała, dzieciobójst- 
(wo. kradzieże mieszkalne. 
ELETTEL ALETO TEETE 
Mandžukuo dziękuje 
Włochóm za uznanie 


Rzym. 3. 12. (PAT). Premier Man- 
dżukuo wystosował do ministra spr. 
zagr, kir. Ciano depeszę z podziękówa- 
niem za uznanie Mandżukuo przez 
Włochy. Depesza głosi, iż normalne 
stosunki pomiędzy obu krajami będą 
się rozwijały w duchu przyjaźni, przy 
czym premier wyraża życzenie, aby 
owe stosunki polityczne, gospodarcze, 
oraz wspólna walka z komunizmem 
przyczyniły się do konsolidacii poko- 
ju w całym świecie. 


—— 
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Lwów, dnia 2 grudnia 1937 r. 
Wizyta 
francuska 


Przemawiając na śniadaniu, wyda- 
nym przez grupę parlamentarną fran= 
cusko=polską w Paryżu w związku 
z bliskim wyjazdem min. Delbosa 
do Warszawy, ambasador Pu: 
kasiewicz oświadczył m. in., że 
min. Delbos zabierze ze sobą „znas 
komite wyniki rozwoju stosunków. 
polsko=francuskich, uzyskane w cza- 
sie, w którym kieruje on polityką 
zagraniczną Francji. Pierwszym i naj: 
ważniejszym z tych wyników jest to; 
że polityka rządów, w których za- 
siadał p. Delbos, rozwiała wszystkie 
wątpliwości i nieporozumienia, któs 
re zdawały się rzucać cień na praw» 
dziwy charakter stosunków polsko* 
francuskich, na. ich stałość i nies 
wzruszoną solidarność“. 


Powyższe słowa ambasadora Łu- 
kasiewicza w sposób trafny charak» 
teryzują korzystną ewolucję. 
przez jaką przeszły stosunki polsko» 
francuskie na przestrzeni ostatniego 
półtora roku. 

Sojusz polsko-francuski od pierws 
szych chwil po jego zawarciu był 
dogmatem zarówno dla Polski, jak 
i czynników kierowniczych Francji. 
Jednakże między politykami stoso 
wanvmi przez obydwa kraje istniały 
przez długi okres pewne rozbieżnoś 
ści czv nieporozumienia, które 
wprawdzie podważyły samej 
istoty sojuszu, ale odbijały się jedź 


nie 


stosun- 
Polityka 
szła na rękę Pole 
sce w sferze bezpieczeństwa naszych 
interesów. Polityka Polski natos 
miast od czasu kiedy weszła zdecy- 
dowanie na. droge budowania 
własnego systemu, niezależnie 


nak ujemnie na atmosferze 
ków  polsko-francuskich. 
Francji nie zawsze 


od jakiegokolwiek systemu obcego, 
oraz posługiwania się częściowo od 
miennymi aniżeli Francja metodami 
dyplomatycznymi, nie była na ogół 
Tozumiana przez opinię francuską i 
budziła tam pewną nieufność. 
Okres ten mamy już na szczęście 
poza sobą. Stosunek Polski i Frans 
cji oparty został pa nowych przes 
słankach niezależności oby- 
dwóch sojuszników, dla któż 
rych ich sojusz jest elementem stas 
łym i niezmiennym w poczynaniach 
na terenie międzynarodowym, nie 
wykluczającym jednak samodzielno* 
Ści polityki. Jednocześnie nastąpił 
przełom w opinii francuskiej, która 
zrozumiała zarówno fakt całkowitej 
niezależności polityki polskiej, „nie- 
przypisanej“ ani do żadnej doktry* 
ny, ani do żadnego mocarstwa i kies 
rującej się jedynie interesem polskiej 
racji stanu, jak i jej główne zasady, 
polegające na dążeniu do równowa: 
gi, normalizacji stosunków z sąsia- 
dami i przeciwstawiania się wszele 
kim koncepcjom tworzenia wrogich 
bloków. Zrozumiała też na ogół opis 
nia francuska stanowisko Polski 
w sprawie proponowanych nam swe 
go czasu paktów wschodnich, które 
odrzuciliśmy jako niedogodne, a nas 
wet niebezpieczne dla naszych inte- 
resów i integralności naszego tery» 
torium. Wyrazem przemiany pod 
tym. względem były głosy prasy 
rancuskiej podczas. ostatniej wizyty 
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POLSKA | NIEMCY A KOLONIE 


Śmiało możną powiedzieć, iż obe- 
cna polityka zagraniczna wszystkich 
państw obraca się koło jednego. pro- 
blemu: kolonie. Państwa dzielą się na 
dwie grupy: nasycone i głodne. Do 
pierwszych należą Anglia, Francja, 
Belgia, Holandia, Portugalia, Stany 
Zjednoczone, a obecnie Włochy, do 
drugich Niemcy, Polska, Japonia, Po: 
za tymi grupami są państwa, które 
bądź nie mają dostępu do morza, bądź 
mają go, lecz kolonii nie potrzebują 
z racji swej struktury gospodarczej. 
Należą tu Czechosłowacja, Węgry, 
Szwajcaria, państwa Skandynawskie. 

Najwięcej „krzyku“ o kolonie robią 
Niemcy. Twierdzą, iż celu swego dos 
pną i utracone po wojnie terytoria 
odzyskają. 

Czy Polska ma zostać obojętną? Niel 

Zastanówmy się nad akcją Niemiec, 
Systematycznie podważają  traklaż 
wersalski od czasu jego zawarcia. 
Krok za krokiem, czy to będzie II, czy 
III. Rzesza, odzyskują Niemcy utra- 
cone pozycje. Ostatnie (?) co boli 
Niemców i do usunięcia czego dążą 
wytrwale, to brak kolonii. Ich propa” 
ganda za granicą poparta armatami, 
choć nie zawsze zręczna, robi swoje. 


W przypisku 


Jak się komuś stale krzyczy natrętnie: 
daj! to ten w końcu ustąpi i dla świ 
tego se„pokoju* odda. Niestety taki 
już zwyczaj zakorzenił się w stosun- 
kach międzynarodowych. Wprowa- 
dzili go Niemcy, Państwa nasycone ode 
powiadają na razie Niemcom: nie! 
prasa ich krzyczy nie! ale krok za 
krokiem idzie w tych społeczeństwach 
świadomość, że Niemcom trzeba ustą* 
pić. Na razie sporadyczne są głosy 
prasy, gdzie niegdzie jakiś dziennik 
napisze coś o koloniach dla Niemiec, 
a dzieje się to coraz częściej, niekiedy 
jakiś mąż stanu czy dominiów czy 
państw nasyconych „wyrwie“ się z 
przychylną enuncjacją dla  Niemiecę 
Niekiedy powtórzy się ofertę o 
„drzwiach otwartych“ dla Niemiec 
w koloniach państwa nasyconego. O- 
ferta ta nie wystarcza Niemcom, ale 
jest pewnym krokiem naprzód. Dziś 
będzie oferta „drzwi otwartych“, jutro 
zniesienie ceł, pojutrze silne koncesje 
gospodarcze, a na koniec to czy inne 
terytorium. Niemcy kolonie dostaną. 
To pewne. 

Czy ostatnia wizyta lorda Halifaxa 
nie przyniesie owoców Niemcom? 
Myślę, że tak. Anglia szuka porozu+ 
a] 


Co jest zadaniem 
pariamentu ? 


W trudnym położeniu 
przeciwnicy Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego po powstaniu jego Koła Par- 
lamentarnego. Gdy się okazało, że nie 
tylko zdołano się uporać z różnicami 
poglądów i znaleźć wspólną platformę; 
ale jeszcze do tego na plałformie tej 
stanęła większość liczebna obu Izb ~- 
zawód rozmaitych „frontów“, opozy* 
cyjnych, czy też liberalnosdemokratycz* 
nych okazał się nazbyt bolesny. 


W poszukiwaniu argumentów „przes 
ciw“, jeden z takich zawiedzionych or= 
ganów „frontowych“, mianowicie „Wiek 
Nowy”, wywodzi na swoich łamach, że 
powstanie większości , parlamentarnej 
jest... ciosem w parlament: 


„Nasuwa się pytanie — czytamy w artya 
kule wstępnym z 3 b. m. tego pisma — czy 
na takiej zmianie parlament nasz zyska czy 
straci. Otóż jego sprawność techniczna może 
zyskać. Zamiast 200 mówców zgłosi się jes 
den, by wyłuszczyć stanowisko swych koles 
gów z Koła OZN. Natomiast strata grozi 
z innej strony. 

Parlament w swej RORY postaci 
dawał zupełny przegląd ściera, 
jacych się poglądów. Parlament, 
podzielony na kilka czy kilkanaście ugru» 
powań, ten przegląd anica Społeczeń< 
stwo wie wprawdzie, jaka jest opinia każdej 
z grup, ale już nle wie, jak taka opin'» pos 


znaleźli się | wstała 
| ly. pozostają tajemnicą zamkniętych zebrań. 


Walki i starcia, które ją poprzedza» 


Wreszcie parlament, w którym 
jeden tylko obóz ma decydują, 
cą większość, staje się właści: 
wievczezą formalnością". 

Biedna Anglia! Parlament jej jest 
stale tylko czczą formalnością, ponie» 
waż — jak zapewne wiadomo autoro: 

wi znakomitych wywodów — stale poe 
siada w nim decydującą większość wła. 
śnie tylko jeden z obozów politycznych, 
I przeciwnie, i cho- 


za nienormalność i 
robę uważa się w tym kraju klasyczneś 


go parlamentaryzmu, : gdy * wyjątkowo 
zdarzy: się. inaczej. i 
' Zadaniem parlamentu bowiem nie 


jest bynajmniej „dawać zupełny prze- 
gląd ścierających się poglądów”, tylko 
spełniać zadanie konstytucyj: 
nie przepisane, czyli funkcje usta 
wodawcze oraz kontrolę nad działalno” 
ścią rządu. } 
„Przeglądu” istniejących grup: i kie* 
runków politycznych dostarczać winny 
wykazy statystyczne, albo kalendarze 
informacyjne, Izby zaś ustawodawcze 
tym lepszy maja skład i właściwszą ora 
ganizację, im pożyteczniej i sprawniej 
spełniają swoje zadania. (x.) 


sez re eZ ZOE 


min. Becka w Paryżu na początku 
września r. b., bardzo trafnie na ogół 
charakteryzujące politykę polską. 

Sojusz polsko-francuski, jak to 
słusznie podniósł min. Delbos na 
wspomnianym już śniadaniu grupy 
parlamentarnej polsko = francuskiej, 
uległ wyraźnemu wzmocnieniu, 
Współpraca polsko-francuska rozs 
wija się obecnie w sposób zadawa* 
lający. Wyrazem. tego była zeszło: 
roczna wizyta Marszałka Śmigłego- 
Rydza we Francji, poprzedzona od: 
wiedzinami Polski przez gen. Ga: 
melin, podpisane wówczas w Ramz 
bouillet układy / polsko-francuskie. 
wizyta min, Becka w Paryżu, a obec 
nie wizyta francuskiego ministra 
spraw zagranicznych w Polsce. 

Min. Delbos przyjeżdża do Polski 
w niewątpliwie odmiennych okolicz- 
nościach międzynarodowych aniżeli 
dwaj jego poprzednicy ministrowie 
Barthou i Laval, którzy bawili 
w Warszawie w roku 1934 wzęlęd: 


nie 1935, udając się z kolei do Mo- 
skwy. Min. Delbos udaje się nato- 
miast po rozmowach w Warszawie i 
złożeniu hołdu pamięci Marszałka 
Piłsudskiego w Krakowie do Bu: 
karesztu, Białogrodu i Pragi. Rozmo 
wy jego w. Warszawie dotyczyć bę* 
dą zarówno spraw bezpieczeństwa 
obchodzących obydwa sojusznicze 
kraje, jak i całokształtu położenia 
międzynarodowego, co może być 
szczególnie interesujące ze względu 
na ostatnie rozmowy premiera Chau 
temps i min. Delbosa w Londynie. 

Rząd polski przyjmie wybitnego 
przedstawiciela zaprzyjaźnionej i so: 
juszniczej Francji, który położył tak 
duże zasługi osobiste dla sprawy za* 
cieśnienia stosunków  polsko-fran= 
cuskich, serdecznie i gościne 


nie. Również serdecznie będzie go 


witać cały naród polski, żywiący dla, 


narodu francuskiego gorące uczucia 
przyjaźni i poczuwający się z nim do 
trwałej solidarności interesów. (t) 


mienia z Niemcami, które związały się 
silnie z Włochami i Japonią. Musi tak 
robić, Wczoraj zawarła z Niemcami 
pakt morski, dziś zawrze pakt lotni- 
czy, a jutro kto wie czy nie kolo- 
nialny?! 

Zastanówmy się co będzie oznaczać 
otrzymanie kolonii przez Niemcy? 
Pierwszy skutek, to olbrzymi skok 
w zbrojeniach. Dziś Niemcy nie mogą 
sobie pozwolić na masło i słoninę, na 
świeży chleb i dobrą kawę, bo muszą 
odlewać armaty, fabrykować karabi- 
ny i pociski, budować pancerniki, Ju- 
tro, gdy otrzymają kolonie, jeść bi 
masła į mięsa wbród, a armat i naboi 
fabrykować będą dwa razy tyle: co 
obecnie! Kto się im w Europie ostoi. 
Niemcy przedwojenne umiały admi» 
nistrować koloniami jak nikt, ale nie 
umiały wyzyskać ich bogactw. Niemcy, 
kolonialne doby jutrzejszej pobiją inne 
państwa kolonialne na głowę, jeżeli 
chodzi o administrację i wyzyskanie 
terenów w Afryce. Konkurencja ich 
przemysłu będzie nie do zniesienia, zaś 
armia i flota nie do pobicia. 

Lecz tego Europa nie widzi na razie, 
albo nie liczy się z tym. I krok za 
krokiem ustępując Niemcom odda im 
wszystkie terytoria mandatowe — ba 
Niemcy gotowe są na czyn zbrojny, 
jak to uczyniły Włochy i Japonia. 
Europa zaś za cenę uniknięcia wojny. 
gotowa dać wszystko. Bo Francja i 
Anglia nie zechcą pójść przeciw Włos 
chom i Japonii, które staną za Niem- 
cami. 

A co Polska ma robić? 

Czy to samo co miało miejsce na 
pierwszym Sejmie, kiedy propozycję 
Francji dania Polsce kolonii zbyto po- 
gardliwym milczeniem a wniosek por 
stawiony przez „szaleńca* upadł na 
plenum? 

Chyba nie! 

Bo mamy już półmilionową organi- 
zację, która uświadamia obywateli, 
czym są kolonie dla Polski, Bo polska 
dyplomacja wszczęła już akcję zmier 
rzającą do zaspokojenia naszych żą- 
dań. Jeżeli kiedyś Eden czy Delbos u- 
stąpią, to tylko dlatego, że za Neurae 
them stoi cały naród z R SE 
Hitlerem, : 

To samo poparcie mieć musi nasz 
minister spraw zagranicznych. Polska 
musi być równie potężną i kolonialną 
jak Niemcy. Gdy te zrobią skok na- 
przód przez zdobycie koląnii i my 
musimy za nimi podążyć. Bo tylko pos 
tężna Polska obok Niemiec, to jedyna 
gwarancja pokoju w Europie. I mam 
nadzieję, że mocarstwa kolonialne zro- 
zumieją dobrze tę sytuację i ustępując 
Niemcom — zaspokoją też żądania 
polskie. 

Tu dodam jedno zastrzeżenie: choć 
nasze żądania dziwnie zbięgają się z 
niemieckimi, są jednak od nich nieza- 
leżne. My orężem nie grozimy i grozić 
nie będziemy, Nasz naród jednak nie 
długo 40-milionowy, o pierwszorzęd- 
nym materiale osadniczym, zbiedzony 
wojnami, ma prawo z innymi narodami 
do udziału w bogactwach ziemskich,. 
ma prawo do miejsca pod „słońcem”, 
aby dać ziemię i pracę swej rzeszy 
małorolnych i bezrobotnych. 

Gdy na forum międzynarodowym 
załątwiać się będzie powrót kolonii 
Niemcom, Polska jako sukcesorka b. 
cesarstwa niemieckiego, wysunie żą* 
danie przydziału stosunkowej ilości 
terytorium kolonialnego, czy to będzie 
w Afryce, czy w Nowej Gwinei. 

Przed paru dniami rozpoczął prace 
nasz parlament. 

Warto, by który z posłów i senato- 
rów spowodował uchwalenie odpo- 
wiednich zaleceń dla rządu. Będzie to 
wielce pomocnym dla właściwych po- 
ciągnięć za granicą. 


Mgr, LEON MATWIJOWSKI 


Pamiętaj ; 
codziennie 
o F. ©. N. 
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ZAPOWIEDŹ REFORMY PODATKOWEJ 


Dalszy ciąg mowy wicepremiera Kwiatkowskiego 


W dalszym ciągu swego przemówiee 
nia min. Kwiatkowski poruszył nastę: 
pujące problemy: 


Gospodarczo terytorialne podstawy 
okręgu centralnego będą musiały być 
w konsekwencji rozszerzone, Teren 
ten, ze względu na surowce, ze wzglęś 
du na równowagę ruchu gospodarczes 


Miliard na 


Dając autentyczny obraz zamierzeń 
1a rok następny Pan Wicepremier 
wskazuje, że w okresie od 1 stycznia 
1938 do 31 marca 1959 r. rozporządzać 
będziemy w przybliżeniu kwotą około 
911 milionów zł., którą przeznaczona 
zostanie w tym okresie na roboty pus 
bliczne i inwestycje budżetu państwoś 
wego (200 miln, zł.), z własnych środź 
ków Funduszu Pracy (60 miln. zł), z 
nowego planu finansowosinwestycyjne 
go (450 miljn, zł.), z własnych środków 
przedsiębiorstw państwowych i monos 
polów (45), z funduszów na rozbudos 
wę kolei Śląsk—Gdynia '(29), z kredys 
tów towarowych i roboczych, krajoe 
wych i zagranicznych (100), z autonos 
micznych funduszów woj. śląskiego 
(15) i z kredytów zarezerwowanych 
dodatkowo dla samorządów (12 miln. 
4). 

Jeżeli do tego dolączymy fnne sue 
my, które z mobilizacji finansowej r. b. 
pozostaną na rachunkach w banku i 
będą wyzyskane dopiero w r. 1958, o- 
raz m. in. sumy zawarte w budżetach 
samorządowych, łączących się z pla=' 
nem państwowym — to suma inwesty- 
cji publicznych w tym okresie na pew- 
no przekroczy miliard złotych. 


MAŁA REFORMA PODATKOWA: 


Jednym z najkapitalniejszych PrE 
nień jest sprawa reformy podatkowej. 

W. zakresie polityki podatkowej. p. 
Wicepremier aktualnie rozróżnia trzy. 
zagadnienia: 1) Ogólnie wysuwane żą- 
danie reformy podatkowej w postaci 
dalekoidących zmian, dlą których brak 
często podstawowych elementów u- 
możliwiających ich przeprowadzenie. 
2) Kształtowanie psychologii urzędni» 
ków skarbowych į płatników podat 
ków. 3) Prace nad ulepszaniem syste- 
mu i kasowaniem jego szczególnie wa- 
dliwych wybujałości. 

W granicach aktualnych potrzeb i 
możliwości rząd przedłoży ciałom usta 
wodawczym projekt reform, które mo 
żnaby określić mianem „małej reformy 
podatkowej“, Przede wszystkim więc 


rząd zamierzą znieść od r. 1938/59 
świadectwa przemysłowe. Oczywiście 
nikt sobie nie wyobraża, abyśmy to 


mogli zrobić bez ekwiwalentu. 
Kwotę natomiast, którą z dotychcza 
sowych świadectw otrzymuje Skarb 
Państwa, Ministerstwo Skarbu zamic 
rzą obniżyć o sumę wynikającą z prze 
widzianej ustawowo zniżki podatku 
obrotowego o 0,1 proc. i pozostałą 
część t, j. prawie połowę dotychczaso- 


wych wpływów skarbowych ze świa-, 


dectw przenieść do podatku obrotowe 
go, ADONIS, jego stawkę o 0,1 


"b. r. w Min, 


go i towarowego „Wschód—Zachód*, 
ze względu na interesy ekspansji hans 
dlu zagranicznego i złączenie komunia 
kacji wodnej na szlaku Bałtyk—Morze 
Czarne, musi się w drugiej fazie realis 
zacji prac przesunąć w kierunku polus 
dniowo:wschodnim. Będzie to okręg 
zamknięty liniami trzech rzek: Bug— 
San" Dniestr, a jego stolicą — Lwów. 


inwestycje 


proc. dla niektórych kategorii 
czych, 

W podatku, dochodowym Minister 
Skarbu wystąpi o upoważnienie do zry 
czałtowania podatku dla drobniejszych 
płatników. 

W dziale podatków pośrednich — 
mówi dalej pan Wicepremier — zwraś 
cam się do Izb o upoważnienie do ob: 
niżania stawek, 
drożdży i patentów od sprzedaży pi- 
wa. 


platni- 


ULGI DLA PRYWATNEJ 
INICJATYWY 


Bezpośrednio *z rozwojem ożywienia 
gospodarczego kraju i wzrostem ini: 
ciatywy prywatnej łączy się problem 
ulg podatkowych dla 'imwestycyj go- 
spodarczo celowych. W. rozważaniu 
znajduje się sprawa ograniczenia uig 
budowlanych do norm celowych=i służ 
sznychę protegujących » RYANA O 
mieszkań “małych: h 


LIKWIDACJA ZADŁUŻONYCH 
GOSPODARSTW ROLNYCH 


'Analizując stosunki na tle finanso- 
wo-rolnym Pan Wicepremier dochodzi 
do stwierdzenia, że są rolnicy, którzy. 
kryzys zwycięsko przełamali: „Ale 
również i tacy rolnicy, których warszta 
ty nadają się wyłącznie «do. likwidacji. 
Rolnicy drugiej grupy: przedstawiają 
masę znikomo mniejszą, a ich sytua» 


Superheterodyna 


Odhbiera wszystkie stacje 


Czy dekret 


zostanie zniesiony? 


li pp. Ostafina na 
obrad ciał ustawodawczych, ze skreśle 
niem krzywdzących w noweli postano 
wień par. 11, 25 į 81. 


Stanowisko Min. Skarbu jest na o- 


(x) Delegacja Związku Zrzeszeń e- 
merytalnych w osobach: dr Iglickiego, 
dr. Koncewskiego i płk, Jodki z War- 
szawy, oraz dr Hutha ze Lwowa, Ka- 
bata z Krakowa i Gizellj z Poznania — 
interweniowała. W dniu 24 listopada 
Skarbu, Oobrazując roza 
paczliwe położenie emerytów, wdów i 
sierót i domagała się cofnięcia dekree 
tów emerytalnych, bez jakichkolwiek 
odszokodowąń, 'cofnięcia podatku spe 
cjalnego, zaniechania fabrykowania c: 


„merytów, oraz apelowała o pracę dla 


dzieci emerytów. 
Delegaci domagali się wzięcia nowt- 


- „Błyskawica" zawineła 
do portu w Gdyni 


Gdynia, 2. 
godz. 9:ej wyszedł przy gęstej mgle na 
redę kontrtorpedowiec O.R.P. „Grom“ 


do zbliżającego się z Anglij nowego 
kontrtorpedowca O.R „Błyskawie 
ca“, który przed wejściem do portu 
wojennego dał salut admiralski 13 


załów armatnich dla flagi dowódcy 
"floty wojennej. Jednocześnie dowódze 
twa floty wywiesiło sygnał witający 


12: (PAT) Wczoraj ok. | O.R.P. „Błyskawicę”, która o godz. 10 


stanęło przy molo. 

w` „porcie powitał O:R.P, „Błyska: 
wicę*' komendant portu wojennego 
komandor Sokołowski, dowódca ORP 
„Błyskawic: komandor ppor, Tadez 
usz Podjazd-Morgensterm złożył ras 
port dowódcy iloty admirałowi Une | 
rugowi, 


m 


dotyczących piwa; 


są. 


NOWOSC — RADIO ELEKTRIT 
7-:mio obwodowa: „PREST 


„FOTO -RADIO-PALACE" 


cja nie może być generalizowana. Stąd 
wypływa nakaz natury ogólnej, a mia- 
nowicie, że trzeba: przyspieszyć proces 
sy likwidacyjne gospodarstw bezna: 
dziejnie przekredytowanych, gdyż mu» 
si być przywrócone zaufanie kredyto« 
we do gospodarstw rolnych. 


REFORMA FINANSÓW KOMU. 
NALNYCH 


Trzecim ważkim aktualnym proble- 


Problem 


* Czwartym problematem aktualnym, 
dyskutowanym tak żywo i czasem 
z tak malą znajomością istoty sprawy, 
jest problemat etatyzmu, 

Wyrażając przypuszczenie, że każdy 
obywatel posiadający dobrą wolę i tros 
chę rozsądku, nie może biadać nad 
przejęciem przez skarb państwa takich 
przedsiębiorstw, jak „Wspólnota Inte: 
resów", Lasy ks. Pszczyńskiego, czy Za 
kłady Żyrardowskie, gdyż źródłem de- 
cyzji nie były tu „namiętności filo-etas 
tystyczne”, pan Wicepremier stwiere 
dza, że w rb. BGK sprzedał w ręce pry 
watne 16 objektów przemysłowych i 
50 objektów w zakresie nieruchomości 


e swoje przemówienie, które 
Fan Wicepremier nazywa „sprawozda: 
niem o stanie ij ruchu gospodarstwa 
polskiego + w r. 1937", przedstawiciel 


inicjowaliśmy į obecnie realizujemy — 
st du 
Wydaje mi się — kończy Pan Wie 
cepremier — iż nadeszła ważna chwie 
"ła, w której winniśmy z całą energia 
usunąć atmosferę nieufności į dekom» 
pozycji z powierzchni naszego życia 
publicznego. Tego domaga się nie tyle 
ko;rozum polityczny, ale i sytuacja gos 
spodarcza, dająca pewność, że w atmo- 


| rządu stwierdza, że wysiłek, który zas 


6« Cena kredytowa zł 400 

mam gotówkowa zł 360 
Wyłączna sprzedaż i obsługa: 
LWÓW, PLAC MARIACKI 8. 


(Gmach Sprecheta) 1581 


emerytalny 


porządek dzienny 


gół przychylne, zapewniono bowiem 
delegatów o troskach Rządu i jakki 
wiek brak jest potrzebnych 12 milioe 
nów na pokrycie wydatków z tytułu 
przywrócenia określonych dekretami 
Jat, to jednak musi się znaleść sposób 
rozwiązania tej palącej kwestii. Min. 
Skarbu wzracając uwagę na podwyże 
szenie stawki do wysokości 170 milio- 
nów na emerytury w b, r. (ub, ‘roku 
160 miln.) jest zaniepokojone dalszym 
„wzrostem armii emerytów, co w wielę 
kim stopniu uniemożliwia realizację 
wysuwanych przez delegację żądań i 
postulatów. 

Musimy iść na kompromis, twierazi 
Min. Skarbu i wyszukać źródła na 
pokrycie wydatków, ofiarując delega- 
cji współpracę. Przyrzęczono zaprosić 
delegację na specjalną konferencję, 
która mogłaby się odbyć dnia 9 grus 
dnia b. r., na której uzgodnione będą 
| poglądy obu stron i zapadnie ostas 
| teczna decyzja w sprawie cofnięcia de- 
kretów emerytalnych. 


4 -= 


matem jest sprawa uregulowania finan 
sów komunalnych. 

Pan Wiceminister . proponuje ‘inne 
rozwiązanie tego zagadnienia. Na pełe 
ną reformę finansów komunalnych nie 
zbędny jest trzyletni okres czasu, Aby 
samorządy. mogły realnie odczuć już 
z wiosną 1938.r. poprawę, proponuję, 
by skarb corocznie dotował Związki sa 
morządowe sumą 10 miln, zł, aż do 
zrealizowania zamierzonej reformy, 


etatyzmu 


sferze spokoju, ładu, zdolności do Kom. 
promisu — leży obecnie maximum nau 
szego zbiorowego powodzenia, 

... > 


Ministra 
które Izba hucznie 
marszałek zaproponował 
odroczenie dyskusji do dnia jutrzejsze- 
go. Propozycję tę przyjęto. Marszałek 
wezwał członków wszystkich komisji; 
wybranych na posiedzeniu dzisiejszym, 
aby zgłosili się jutro przed posiedzes 


niem celem ukonstytuowania się, Na- 
stępnie marszałek odroczył posiedzenie 


Po przemówieniu Pana 
Kwiatkowskiego, 
oklaskiwała, 


do jutra do godziny 10.30. 

*Do dyskusji w dniu dzisiejszym za” 
pisali się posłowie: Świdziński, Hyla, 
Hermahowicz, Bogusz, Zaklika, Wy- 
mysłowski, Dudziński, Hoffman, Pos 
chmarski, Mudryj i Pacholczyk 


EEK IRT PYŁ SE A TNO 
Ujęcie zamachowca 


Warszawa, 2. 12, (Tel, wł. — L r) 
Policja ujęła w powiecie -wileńskim 
sprawcę zamachu na nauczyciela -szkos 
ły powszechnej Bronisława Filipo 
cza, który został raniony kulą karabie 
nowa w ramię, 

„Zamach urządził niejaki Piotr Kuno- 
wicz pod wpływem i namową żony Fis 
lipowicza, która przyznała się, że, jest 
moralną sprawczynią zbrodni. 
DEEE EE EE E EEEE 


Ostatnie wiadomości sportowe 


„REKORDOWE ZWYCIĘSTWO 
LECHII NAD STRZELCEM 


W Hali- sportowej rozegrany został 
wczoraj wieczorem mecz bokserski mię 
dzy Strzelcem z Janowej Doliny a 
Lechią. Spotkanie to rozegrano w ras 
mach drużynowych mistrzostw Polski. 
Mecz wygrała drużyna Lechii w sto- 
sunku 14:2. 

Przebieg walk był następujący: w 
wadze muszej Wróblewski (L) wygrał 
na pkt, z Owsiankiem, w w. koguciej 
Górecki (L) pokonał w drugiej runs 
dzie przez k-o Chatysa, w. w. piórkos 
wej Sidelnikow (L) zremisował z Bars 
barowiczem, w w. lekkiej Hołowacz 
(L) wypunktował Schenka, w w. pół- 
Średniej Schimdt (L) wygrał ną skutek 
dyskwalifikacji Wierzbickiego, w w. 
średniej Michniewicz (L) wygrał .w 2 
rundzie przez techn. nokaut z Barba- 
rowiczem, w w. półciężkiej Baranowe 
ski-(L) zremisował z Rączką, w wadze 
ciężkiej Szkwarkowski (L) wygrał 
przez poddanie się w 1 rundzie Chło- 
peckiego. 

Sędziował w ringu p. Słabicki z War 
szawy, punktował p. Kontryn z Biała 
gostoku. Widzów około 1000. 


DELEGACJA STRZELCA 
U PROF. WACKA 


W dniu wczorajszym w godzinach 
porannych zjawiła się w szpitalu po- 
wszechnym delegacja Klubu sportoweś 
go Strzelca z Janowej Doliny, która 
złożyła prof, R. Wackowi bukiet kwia* 
tów oraz list, wyrażający ubolewanie 
z powodu napaści anonimowych auto: 
|.rów „Kalendarza sportowego“ na prof. 

| R, Wacka. 


Nr. 333, z 


„DZIENNIK POLSKI" 


Polska Komisja techniczna 
w górach Pirymu i 


opatrzonych w łopaty i inne narzędzia 


Sofia, 2. 12. (PAT) Komisja tech» 
niczna z inż. Małeckim na czele przy: 
byłą dziś o godz. 12.30 do miejscowo” 
ści Swaty Wracz, Inż. Małecki złożył 
podziękowanie staroście . powiatowemu 
p. Semkowowi za wysiłki jego i mies 
szkańców powiatu, położone w związ« 
ku z katastrofą samolotu i poprosił o 
listę osób, które brały udział w poszu» 
a E, O godz. l6-tej wyruszyła 
w góry w towarzystwie 25 osób, zas 


do torowania drogi wśród śniegu, 

Dzienniki sofijskie opublikowały 
dziś tłustym drukiem telegram dzięk» 
„czynny P. Prezydenta Rzplitej do Kró» 
śla Borysa i podały fotografię P. Prezy: 
denta. We wszystkich dziennikach u+ 
kazały się krótkie komunikaty, notu» 
jace przebieg przygotowań do przepro: 
wadzenia badań w górach 


IGE 3, grudnia 1937 r. 


Str. d 


70-lecie urodzin 


Pana Prezydenta Rzplitej 


Warszawa, 2, 12, (Tel. wł.). Wczoraj 
w 70-tą rocznicę urodzin Pana Prezy» 
denta R. P., Ks. Arcybiskup Gall od« 
prawił uroczyste nabożeństwo w Kate- 
drze św. Jana, 

Na nabożeństwie obecni byli: p. pre 
mier Słąwoj:Składkowski, pp. Marszał 
kowie Senatu i Sejmu, członkowie rzą- 
| du, prezes N, I. K, gen. dr Jakub Krze 
| mieński, prezes Najwyższego Irybus 
nalu Administracyjnego dr Hełczyń- 


Min. Delbos doradzać będzie w Pradze 
ustępstwa na rzecz Niemców 


Warszawa, 2. 12. (Tel. wł. — 1. r.) 
Z uwag prasy paryskiej na temat pos 
Hróży min, Delbosa wynika jeden kon 
Kkretny fakt, a mianowicie; dokładne 
sprecyzowanie roli min. Delbosa w cza 
sie jego przyszłej wizyty w Pradze czes 
skiej, Cała prasa francuska podkreśla 
dziś zgodnie, że min. Delbos będzie 
wobec polityków czeskich adwokatem 
na rzecz ustępstw dla mniejszości EL 
mieckiej w Czechach. 

ETETA IAEA L i POZ KETWORPECZODO TO 
Grupa ludowa I Koło O. Z. N. 

Warszawa, 2, 12. (Tel. wł. — L r.) 
Na 8 członków wybranych do zarządu 
Koła parlamentarnego OZN weszło 5 
z grupy ludowej, a mianowicie: sen. 
Gwiżdż, pos. Kielak, pos. Łazarski, pos. 
Długosz, pos, Tomasz Kozłowski. Jest 
ło grupa, Która swego czasu stała baw 
dzo blisko płk, Sławka i z Jej inicjatys 
wy ofiarowano płk. Sławkowi nagrodę 
w Racławicach, Członkowie tej grupy 
są bardzo aktywni w akcji terenowej a 
Każdy z wybranych zajmuje odpowies 
dzialne stanowisko na odcinku organis 
zacji wiejskiej OZN. i 
T zee 

Zamach na Bluma — 
mistyfikacją 

Paryż, 2. 12. (PAT) Próba zamachu 
na ministra Bluma okazała się zwykłą 
mistyfikacją. Tajemnicza paczka, zawie 
rająca jakiś proszek, zaadresowana na 
ręce b. premierą, została odrazu wstrzy 
mana na e przez urzędnika ekse 
pedycji i oddana do zbadania wła» 
dzom policyjnym. Okazało się, iż pror 
szek mieszczący się w szklanej ampułe 
jó, nie nie jest Ra materiałem wybw 
EEn $ 


| Min, Delbos — pisze Bourges w „Le 
Petit Parisien“ — ma oświadczyć Czes 
chom, że nie tylko Francja, lecz i An» 
glia interesują się spokojem w tej czę: 
ści Europy i udzielić Pradze pewnych 
rad co do zachowania umiaru wobec 
mniejszości niemieckiej. 
Min, Delbos — oświadcza publicysta 


Lausanne w „Matin“ — w czasie swej 
wizyty w Pradze wyjaśni Czechom, że 
im bardziej doprowadzą do normalis 
zacji swoich stosunków z Niemcami, 
tym bardziej będą mogły liczyć na 
sympatię Anglii. 


= 


St. Wasylewski laureatem 
nagrody m. Poznania 


Poznań, 2, 12. (PAT). Komisja Arty- 
styczna m, Poznania przyznała wczoraj 
nagrodę literacką m. Poznania na rok 
1937, wynoszącą 5.000 zł. drowi Stani- 
sławowi Wasylewskiemu, znakomite 
mu pisarzowi, ‘s 

Stanisław Wasylewski urodził się w 
1885 r. uczył się i studiował na Uni- 
wersytecie we Lwowie, z którym zwią 
zany jest serdecznymi węzłami. Po u- 
Kończeniu studiów poświęcił się po- 


czątkowo dziennikarstwu, współpracu 
jąc z czasopismami lwowskimi, m. in. 
w. latach 1918—21 założył i redagow:l 
przy współudziale wybitnych pisarzy 
i artystów polskich tygodnik satyrycz 


GOTOWE UBIORY- MĘSKIE 


MATERIAŁY JESIENNO-ZIMOWE oraz 


i 


mundurki i 


Tadeusz Cwetler. 


ny „Szczutek”. Utwory swe z tego o» 
kresu wydał w dwóch zbiorach „Zło- 


śliwe rymki Burego Jana“ (1919) i 
„Świadczenia wojennego pani Mu- 
szki” 


Wkrótce jednak oddaje się ikat 
cie essayowi historycznemu, który us 
prawią po mistrzowsku, 

Związany serdecznymi węzłami ze 
Lwowem, poświęcił temu miastu kilka 
swych prac: „Bardzo przyjemne mias 
sto“, „Historie lwowskie“, „Lwów“ 
(opis miasta). Ze Lwowem głównie 
związaną jest także większość jego 
wspomnień z tomu p. t.: „Niezapisany 
stan służby”, który ukazał się w ro- 
ku bieżącym. 


płaszcze studenckie — poleca 


Lwów, Kopernika 5 
telefon 238-43. mmm 2577 


"Powołanie dodatkowych Świadków 
w procesie Studnickiego 


Warszawa. 2. 12. (Tel, wł. — 1. r). 
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia w 
procesie o zniesławienie prezydenta 
Starzyńskiego, przewodniczący odczy* 
tał telegram z komisariatu policii w 
Siedlcach, z którego wynika, że świa- 
dek obrony Frydman nie może przy- 
być do Sądu z powodu rekonwale- 
scencji po chorobie. Prokurator Mis- 
suna wnosi o zaniechanie badania te= 
go świadka i podkreśla, że oskarżycież 
le nie oponowali dotąd przeciw powo- 
ływaniu żadnych nowych świadków, 
choć zdawali sobie sprawę, że zezna- 
nia nie wnoszą nic rewelacyjnego do 
sprawy. Wynikało to z chęci pełnega 
umożliwienia stronie przeciwnej prze- 
prowadzenia dowodu prawdy. Jednak 
obrona stawia oskarżycieli w niezwys 
klej sytuacji. 

Gdy tylko oponują przeciw wezwa: 
niu jakiegokolwiek świadka, obrona 
twierdzi, że niezbadanie tego świadka 
pozostawia osad w sprawie, Sąd udał 
Się na naradę, celem podjęcia decyzji 
w sprawie świadka Frydmana. 


Po przerwię przewodniczacy. zwrócił 


się do stron o przedstawienie Sądowi 
wszystkich wniosków, Adw. Wożnia- 
kowski wystąpił o powołanie nowych 
świadków w osobach pp.: Szpotańskie 
go, Klema, Herbsta,  Boguckiego, 
Schoborna, Czenowskiego, Szpakow- 
skiego, Artura Śliwińskiego i in. Są 
to b. urzędnicy miejscy, o których 
mówił już w swym oświadczeniu pre- 
zydent Starzyński, oświetlając ich go» 
spodarkę, Adw. Szumański wystąpił o 
powołanie szeregu świadków, oraz o 
dołączenie do akt sprawy listu Olpiń= 
skiego, z którego wynikać ma, że osk. 
Studnicki nie uprawiał polityki germa- 
nofilskiej, 

Osk. Studnicki wnosi o zbadanie b. 
dyrektora gazowni Szurczewskiego, o- 
raz trzech urzędników tej instytucji. 
Prokurator podkreśla, że wszystkie o- 
koliczności, związane z gospodarką 
b. magistratu nie mają nic wspólnego z 
obecną sprawą, nie jest to bowiem pro 
ces między dawnym a obecnym magi- 
stratem, lecz proces prez. Starzyński2+ 
go przeciw Władysławowi Studnickic- 
mu. Sąd po przedstawieniu wniosków 
udał się na naradę. 


Warszawa, 2. 12. (Tel. wł. — L r.) 
W dalszym ciągu dzisiejszego procesu 
Studnickiego zabrał głos oskarżony, 
który omawiał swoje poglądy polity 
czne. Równocześnie osk. Studnicki poź 
lemizował z prez. Starzyńskim, oświad 
czając, że zła opinia nie trzyma się płk. 
Sławka czy p. Prystora, a trzyma się 
prez. Starzyńskiego. Domek na Mokos 
towie, wybudowany przez prez. Sta: 
rzyńskiego, kosztuje wprawdzie tylko 
30 tysięcy zł., ale prez. Starzyński zwró 
cił się do podległei sobie instytucji o 
pożyczkę. 

Z kolej Studnicki zadał szereg pytań 
prez. Starzyńskiemu, m. in. zapytał się, 
czy prez. Starzyński odnosił się daw» 
niej inaczej do sojuszu niemieckiego i 
czy pod tym względem zmienił oriene 
tację. Prez. Starzyński oświadczył, że 
dawniej nie było mowy o sojuszu, a 
obecnie jest zwolennikiem polityki pro 
wadzonej przez rząd. Poza tym w py% 
taniach poruszone zostały szczegółowo 


sprawy, dotyczące gospodarki miej: 
skiej. 
Na tym rozprawę zakończono. 


e= 


ski, I. prezes Sądu Najwyższego Su- 
piński, podsekretarze stanu, generali. 
cja, członkowie domu cywilnego i woj 
skowego Pana Prezydenta R. P., oraz 
wyżsi urzędnicy państwowi, 

Po nabożeństwie na Zamku nastąpi« 
ło składanie Panu Prezydentowi ży- 
czeń. W pełni sił obchodzi Pan Prezy» 
dent R. P. dzień Swych urodzin, ma- 
jąc za sobą długi okres pracy wszech« 
stronnej i wielkich zasług wobec Ojczy 
zny, przed sobą — oby dlugie jeszcze 
lata pracy dla dobra Państwa i jego 
chwały, W dniu tym z wszystkich 
Serc polskich płyną ku Dostojnemu 
Solenizantowi serdeczne j szczere Żye 
czenia — ad multos annoe, 
cwi 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Marlacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 

OBSZERNY HALL 

CENY UMIARKOWANE 


Przed kongresem 
Stronnictwa Ludowego 


Warszawa, 2. 12, (Tel. wł. — 1, r.) 
Sekretariat Naczelny Stronnictwa Lus 


dowego oficjalny porządek 
który 
kon- 
referat o sytuacji politycznej, 
sprawozdanie Rady Naczelnej, Naczel 
nego Komitetu Wykonawczego, głów.. 
nej komisji rewizyjnej, wybór prezesa 
Stronnictwa, przewodniczącego Rady 
Naczelnej, wybór członków Rady Na- 
czelnej, głównego sądu partyjnego» 
głównej komisji rewizyjnej oraz wolne 
wnioski. 
W kongresie wezmą udział prezesi 
Stronnictwa, Rady Naczelnej, zarzą: 
dów powiatowych sądów partyjnych, 
członkowie NKW., głównej komisji re 
wizyjnej, głównego sądu partyjnego, 
naczelny redaktor pism partyjnych, de 
legaci zarządów powiatowych po jed- 
nym na każdych 500 członków, Prezesi 
mogą*być zastępowani przez zastęp: 
ców tylko w razie obłożnej choroby. 

Ee 

Warszawa, 2, 12, (Tel. wł. — 1. r.) 

Władze administracyjne skonfiskowały 

powieść Anzelma, noszącą tytuł „Klep: 

sydra”, 

PE 
Rząd Mandżukuo 
uznał gen. Franco 

Berlin, 2. 12. (PAT) Niemieckie Biu- 

ro Informacyjne donosi z Hsinkhgu, 

że rząd Mandżukuo postanowił uznać 
rząd generała Franco. Jednocześnie ma 
rządu Mandżukuo 
Wymiana not ma 


ogłosi 
dzienny kongresu Stronnictwa, 
przewiduje zagajenia i otwarcie 
gresu, 


nastąpić uznanie 
przez gen. Franco, 
nastąpić jutro. 


„DZIENNIK POLSKI 


sobota, + grudnia 1937 r. 
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0 lepszy byt nauczycieli 


foy. sgeamość”, organ pracowników 
amysłowych, tak pisze o nauczyciel- 
stwie szkół średnich: 

Ze sprawą oświaty łączy się nieros 
„zerwalnie sprawa kultury naszego nas 
rodu i jego przynależności do wielkiej 
cywilizacji Zachodu, Wielka wojna 
wykazała, że ostateczne zwycięstwo 
należy do tego, kto góruje inteligencją, 
siłą ducha i poziomem kultury nad 
przeciwnikiem, Potwierdziła to rów- 
nież wojna polsko-bolszewicka i wspa- 
niałe nasze zwycięstwo 1920 r. Donioa 
słość więc zagadnienia oświaty i to 
rzetelnej j głęboko sięgającej w duszę 
narodu dla obronności granic i całości 
Państwa, może nie istnieć tylko dła 
głów tępych i krótkowzrocznych lub 
takich, którym dobro Ojczyzny nie ter 
ży wcale na sercu, 


Przypatrzmy się teraz, jak sprawa 
oświaty przedstawia się na odcinku 
bodaj że najważniejszym, bo wycho- 
wującym przyszłego inteligenta, to jest 
na odcinku szkoły średniej ogólno. 
kształcącej. Ostatnia reforma szkolni- 
ctwa w Polsce ma swoje światła i ma 
swoje cienie. Bystre j przewidujące oko 
dojrzy łatwo, że cieni tych jest więcej, 
niżby życzyć sobie należało i że cienie 
te w miarę postępu i posuwania się w 
realizacji nowych programów przys 
bierają charakter ponury i budza smu- 
tne refleksje. 


Nowe programy nauczania w szkole 
średniej ogólnokształcącej i w lice- 
ach mają to do siebie, że wkładają na 
barki nauczyciela trudne i ciężkie za- 
dania, obciążając go równocześnie 
odpowiedzialnością za wyniki jego 
pracy, z drugiej zaś strony nie dają 
mu nic, ale to dosłownie nic, coby juz 
nie ułatwiało, ale umożliwiało przy- 
"najmniej tę pracę i wykonanie owych 
doniosłych w skutkach zadań. Przez 
Ciwnie nawet, czyni się wszystko, aby 
praca szkolna stała się dla nauczyciela 
beznadziejnym borykaniem się z prze» 
szkodami, które stawia mu się na każ- 
dym kroku — nie w złej myśli, broń 
Boże — tysiącem rozporządzeń, nie- 
życiowych przepisów, wskazówek, 
konferencyj, dokształcań, które nic 
nie dają nowego i zajmują tylko czas 
niepotrzebnie, pociągając za sobą nad- 
mierne i zbyteczne wydatki i Bóg- ras 
czy wiedzieć jakich lokalnych niekiedy 
zarządzeń, którymi określa się każdy 
niemal jego krok i każde poruszenie — 
a w zamian za to nie daje się nic, ani 
też nie myśli wcale o tym, z czego ten 


KAZIMIERZ JAN WAJDA 
Tym się 


nauczyciel ma żyć i skąd ma czerpać 
siły do nadmiernej pracy. 

Bo przecież jego uposażenie służbo+ 
we na utrzymanie nie wystarcza zgo- 
ła, Jego pobory miesięczne są tej wy- 
sokości, że z trudem pozwalają mu 
wegetować zaledwie przez pół miesią- 
ca. Aby utrzymać siebie i rodzinę 
przez dwa dalsze tygodnie, musi staz 
rać się własnym przemysłem o ubos 
czny zarobek, bez którego przyszło by 
mu umrzeć ostatecznie z głodu į chło- 
du, I ta właśnie upokarzająca gonitwa 
za zarobkiem, który stanowi jedyną 
deskę ratunku w jego ciężkiej doli u- 
rzędnika, nauczyciela i obywatela za- 
razem, grozi najsmułniejszymi konses 
kwencjami na przyszłość. Trzeba to 
dobrze i sumiennie rozważyć, że nas 
uczyciel, którego twarda konieczność 
zmuszą do szukania postronnego za- 
robku, nie może poświęcić wszystkich 
swoich sił i zdolności dla rzetelnego 
wykonywania powierzonych mu obo- 
wiązków pomimo najszczerszych chę- 
ci i posuniętego do ostatecznych gra- 
nic poświęcenia i ofiar z własnego 
zdrowia, 

A praca w szkole średniej wymaga 
przygotowania się z lekcji na lekcję, 
jeśli chce się swój obowiązek spełnić 
sumiennie, obmyślenia i ułożenia plaz 
nu, zastosowania odpowiedniej meto- 
dy, doboru materiału do ćwiczeń w 
pracowniach i wypróbowania tych 
ćwiczeń, trzeba zapoznać się ze zdoby- 
czami nauki i wiedzy, trzeba jednym 
słowem poświęcić wiele czasu poza 
lekcjami szkolnymi, aby z pożytkiem 
odbyć programowe lekcje z młodzieżą. 


ZE SPORTU 


szkół Średnich 


Ale na to trzeba mieć czas f rozpo- 
rządzać nim swobodnie — a tego wlas 
śnie czasu nauczycielowi brakuje. Sia 
łą konieczności musi taki stan rzeczy 
pociągnąć za sobą niepożądane następ- 
stwa tak dla całoścj zagadnień, zwią- 
zanych ze szkołą, jak i z zagadnieniem 
całokształtu kultury i wreszcie obron= 
ności Państwa. 

Żle opłacany nauczyciel, uganiający 
się do późnego wieczora za dodatkos 
wym zarobkiem i znękany niedostat» 
kiem, nie może, mimo całej ofiarności 
i poświęcenia, wykonać swych obo- 
wiązków tak, jakby chciał, jakby wre- 
szcie należało, Prędzej czy później 
braknie mu sił i energii do pracy i 
musi załamać się pod nadmiernym 
ciężarem. I nie można przypisać mu 
żadnej winy, Nikt też nie może mieć 
pretensji do niego, jeśli jego wycho- 
wankowie pójdą w świat po opuszcze” 
niu murów szkolnych, jako półintelie 
genty i niedouki, które liznęły wszyst- 
kiego po trosze, ale niczego nie umie- 
ja gruntownie. A niedouk to najpo- 
datniejszy materiał dla wszelkich wys 
wrotowych poczynań, to element wies 
cznie niezadowolony i skłonny do naj- 
gwałtowniejszych wystąpień, na któ- 
rym nigdy nie można polegać į który 
zawsze w decydującej chwili zawodzi. 

Trzeba by więc co rychlej zastano- 
wić się nad tą sprawą i trzeba by do- 
brze zrozumieć, że nauczyciel wolny 
od nadmiernej troski o byt materialny, 
poświęci z zapałem swoje siły i zdolź 
ności szkole i młodzieży, a przez nią 
całej Ojczyźnie. 


Sytuacja w piłkarskich mistrzostwach świata 


Stan w poszczególnych grupach i strefach 


Sytuacja w piłkarskich mistrzostwach świa 
ta, rozgrywanych, jak wiadomo w trzech 
strefach i kilkunastu grupach, przedstawia 
się obecnie następująco: 


STREFA EUROPEJSKA 


W strefie europejskiej rozgrywki odbywaa 
ją się w 8 grupach. 5 

W pierwszej grupie do finałowych rozgry 
wek zakwalifikowały się Niemcy i Szwecja, 
Wyeliminowane zostały Estonią i Finlandia. 

W drugiej grupie — jak wiadomo, wals 
czą Polska, Jugosławia, Norwegią i Ielana 
dia. Z tej grupy do finału zakwalifikowała 
się już Norwegia. Polska rozegrała pierws 
szy mecz z Jugosławią, bijąc ją 4:0, i w ras 


chlubię... 


żem latał w Lwowskim Aeroklubie... 


Anim się spodziewał. Nic mi się na: 
wet nie śniło takiego, bym mógł przya 
puszczać, że spotka mnie coś przyjem- 
nego. Rano 22 listopada przypadł mi 
w udziale reportaż z wieży rątuszo- 
wej. Tymczasem po wydrapaniu się na 
górę już o godz, 7 rano zobaczyłem... 
przepraszam, właściwie nic nie zoba: 
czyłem, bo Lwów cały tonął w mgle. 
Widziałem zaledwie kontury kilku kos 
ściołów w śródmieściu a poza tym nic 
więcej. A moim zadaniem było opie 
sać słuchaczom, jak wygląda Lwów z 
wysokości wieży ratuszowej. Łatwo 
zrozumieć, jakie było moje uczucie, 
jak z minuty na minutę wmawiałem 
w siebie, że już się rozjaśnia, że już 
pole widzenia polepszyło się... że już 
widzę na wet kościół św. Marii Mag- 
daleny. Godzina audycji zbliża się nie- 
ubłaganie, czeka mnie 20 minut mós 
wienia o widoku Lwowa, którego 
przecież nie mam przed sobą. Wreszs 
cie znak technika, mikrofon czynny.. 
trzeba mówić.. Zdaję sobie sprawę z 
tego, że słuchacza nie obchodzi to, że 


iest mgła., słuchacz wymaga 


mnie w tej chwili intresującego repore 
tażu z wieży ratuszowej... Mówię więc! 
Wytężam oczy, chwytam rozmaite 
szczegóły, omawiam je, starając się 
jak najplastyczniej przedstawić je służ 
chaczowi. Pod koniec reportażu mgła 
rzedni znak techniką audycja 
skończona, W tej chwili słońce wy- 
chyliło się zza chmur a po kilku mie 
nutach mgły prawie już nie było. Spoj: 
rzałem na Lwów, który tonął w pos 
rannym słońcu i przedstawiał iście 
wspaniały widok. Teraz można mówić 
o widokach godzinami. Cóż, kiedy w 
tej chwili idzie już inna audycja. A 
to pech. Mój pech!!! 

Tak więc pechowato zaczął się mój 
poniedziałek, Ale koło godziny 11 
wzywa mnie ktoś do telefonu, Ten 
ktoś powiada mi, że członkowie 
lwowskiego aeroklubu słuchali mego 
roportażu, Chcą się mi odwzajemnić i 
dać możność zobaczenia Lwowa z 
większej jeszcze wysokości niż Ra- 
tusz, Jednym słowem, zaproszenie na 
lot. Kiedy? Zaraz! Po kilku minutach 
znalazłem się oko w oko z kpt. Piz 


zie uzyskania na meczu rewanżowym w Bia 
łogrodzie, który się odbędzie dnia 3 kwiet+ 
nia 1958 roku, chociażby wyniku remisowea 


| go, zakwalifikuje się do rozgrywek finało: 


wych. 

W trzeciej grupie — Rumunia i Egipt roz 
zegrają pierwszy mecz 12 grudnia w Kairze, 
a drugi 3 kwietnia 19358 roku w Bukaresz» 
eie 

W czwartej grupie — odbędzie się tylko 
jeden mecz między Portugalią i Szwajcarią. 
Tęren meczu jeszcze nię jest ustalony. Pras 
wdopodobnie zawody odbędą się w Medios 
lanie, albo na terenie Szwajcarii. 

W piątej grupie — Węgry, Palestyna i 
Grecja, delegują jedną drużynę do Paryża. 


schingerem, który przyjechał po mnie, 
uwierzyłem w rzeczywistość, kiedy 
znalazłem się na lotnisku. 

Przed dużym hangarem lw. aeroklubu 
stał już przygotowany do lotu R. W. 
D, Cały czerwony ze srebrnymi skrzy: 
dłami czynił wrażenie jakiegoś dro- 
giego cacka, To też zdumiałem się, 
kiedy mi powiedzieli, że na tych ca: 
ckach latają nasi aeroklubiarze po cas 
łej Europie, bijąc rekordy i odnosząc 
zwycięstwa. Kpt. Pischinger, przemiły 
człowiek oraz p. Kowalski, pilot aeros 
klubu, są dla mnie przeuprzejmi, O- 
prowadzają mnie po terenach aeroklu» 
bu. Widzę w hangarach maszyny sto: 
jące rzędem a na każdej tabliczka ofia+ 
rodawcy. Jedna z ma$zyn, to sanitar- 
ka. Zaglądam dó wnętrza, dwa wyż 
godne sjedzenia dla pilota i lekarza a 
wzdłuż nich nosze dlą chorego. Prze 
chodzimy do drugiego hangaru, gdzie 
znowu rzędem stoją maszyny. Z poz 
składanymi skrzydłami wyglądają jak 
stado ptaków. Na tych to maszynach 
ćwiczą się młodzi lotnicy w aeroklu- 
bie, zaprawiając się do przyszłej służe 
by lotniczej w szeregach zawodowych. 
Nad tymi młodymi orłami czuwa wła: 
śnie kpt, Pischinger, który jest komens 
dantem P. W. lotniczego a organizacja 


ta współpracuje ściśle z lwowskim 
aeroklubem. Przychodzi jeszcze as 
szybownictwa polskiego p. Żabski. 


Węgry walczą dopiero ze zwycięzcą meczu 
Palestyna — Grecja. 

Pierwszy mecz pomiędzy tymi państwaim 
odbędzie się 25 stycznia w Palestynie, a re- 
wanż 15 lutego w Atenach, 

W szóstej grupie — Czechosłowacja i But 
garia, wyłaniają zwycięzcę do finałowych 
rozgrywek. Pierwszy mecz w Sofii przyniósł 
wynik remisowy 1:1. Czechosłowacja zatem 
musi rewanż trzeciego kwietnia w Pradze 
wygrać, chcąc bronić pozycji wywalczonej 
ta mistrzostwach świata w Rzymie. 

W siódmej grupie — Austria wyeliminoś 
wała Łotwę i Litwę i walczy w grupie ħa. 
owej. 

W ósmej grupie — Belgia, Holandia i Łu+ 
xemburg, wysyłają do roz; finało= 
wych dwie drużyny. Pierwszy mecz Holan« 
dia — Luxemburg wygrała Holandia 4:0. — 
Następne mecze odbędą się pomiędzy Lus 
xemburgiem a Belgią (dnia 13 marca w Lus 
xemburgu) oraz między Belgią i Holandią 
(dnia 3 kwietnia w Antwerpii). 


STREFA AMERYKAŃSKA 


W strefie amerykańskiej rozgrywki odby, 
wają się w trzech grupach. Poszczególne gru 
py tworzą Ameryka Północna, Ameryka 
Środkowa i Ameryka Południowa. Z Ames 
ryki Północnej i Środkowej do Paryża udas 
je się jedna drużyna wyłoniona ze spotka 
mia pomiędzy reprezentacją USA. a zwy» 
cięzcą grupy Środkowej Ameryki, w którei 
to grupie walczą Kolumbia, Costa Rica, Kus 

» San Salvador, Guyana holenderska 1 
Meksyk, Z Ameryki Północnej do finału zas 
kwalifikowała się Brazylia. Argentyna nies 
wątpliwie najsilniejsza drużyna świata, nas 
desłała swoje zgłoszenie już po term'nie 1 
międzynarodowa federacja piłkarska dotych 
czas nie wydała decyzji, czy zgłoszenie to 
zostało przyjęte i w jakiej formie Brazylia 
ma być dopuszczona do finału, Ostatnio pos 
wstał projekt, aby Argentynę przenieść do 


STREFY AZJATYCKIEJ, 


Argentyna rozegrałaby eliminacyjny mecz 
z jedyną zgłoszoną drużyną azjatycką, res 
prezentacją Indii holenderskich na terenie 
francuskim. W razie zwycięstwa, Argentyna 
automatycznie zakwalifikuje się do finału 
bez koniecznoścn poczynienia zmian w pos 
szczególnych grupach i bez nowiekszenia 
liczby létu drużyn. Z Azji początkowo 
zgłosiła się również Japonia, ale swoje zgło: 
szenie wycofała. 

Rozstrzygnięcie tych spraw zapadnie na 
specjalnym posiedzeniu międzynarodowej 
federacji piłkarskiej, które zwołane zostało 
i San Remo w połowie stycznia 1958 ros 
ku. 


GO SIĘ DZIEJE U CZARNYCH? 


Sekcja: Piłki Nożnej Czarnych, urządza 
na zakończenie sezonu piłkarskiego zabawę 
towarzyską dnia 4 b. m. w Małej Sali Pols 
skiego Tow. Muzycznego, ul. Chorążczy: 
zna 7 (parter), na którą zaprasza członków 
i sympatyków Klubu. 

Sekcja Pingepongowa Czarnych, urządza 
w swym lokalu przy ul. Chorążczyzny 7, 
III. p. — turniej tenisa stołowego z udzia« 
łem mistrza Polski Schiffa (Gutka). Turniej 
odbędzie się dnia 3 b. m. o godz. 18:tej. 

Sekretariat Czarnych przyjmuje wpisy do 


lekkoatletycznej, bokserskiej, płyź 
wackiej i hokejowj (juniorów) — zaczynają 
się też w krótkim czasie treningi Sekcji cięże 


koatletycznej. Sekretariat urzęduje od 17 do 


21, przy ul. Chorążczyzny 7, III. p. 


Nastrój bardzo miły, ale mnie ogarnia 
jakaś dziwna gorączka, Wszystko mnie 
tu coprawda interesuje, ale nade 
wszystko chciałbym już lecieć. Jak= 
kolwiek latałem już samolotami „Loz 
tu“ i czułem się zawsze Świetnie, pod- 
świadomie jednak wiedziałem, że tu 
będzie jakoś inaczej. Siadamy do na: 
szej „maluśki“ — jak ją pieszczotliwie 
nazywa kpt. Pischinger. I tu na mo- 
ment zaniemówiłem, Nie spodziewa- 
łem się w tej na pozór małej R. W. 


„Dewee takiego komfortu. Proszę sobie 


wyobrazić: dwa miejsca na przodzie, 
jedno z tyłu, a wszystkie razem nad: 
zwyczajnie wygodne, Cała kabina o: 
szklona, nawet od góry. Światło i ka- 
leryfery elektryczne, za trzecim sie- 
dzeniem duży bagażnik. Nic dziwne: 
go, że maszynami tymi robią dalekie 
podróże. Kpt. Pischinger reguluje gaz 
i objaśnia mnie, do czego służą po- 
szczególne zegary. Nie bardzo wiem o 
co chodzi, więc pytałbym się o nie- 
jedno, ale boję się. nie wiem, gdzie 
jest granica cierpliwości u tego czło: 
wieka o gołębim sercu i stalowych 
nerwach. Siedzę więc przy nim jak 
trusia, mimo, że jest on bodajże naj- 
cierpliwszym człowiekiem, jakiego 
spotkałem, bo objaśnień udziela mi 
grzecznie, powtarzając po kilka razy 
jedno i to samo, Wreszcie startujemy. 
Długi bieg po ziemi, aż nagle lekkie 
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Uroczystość polskiej emigracji w Paryżu 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Polskiego") 


Paryż, 29, listopada 

Życie kulturalne naszego Wychodze 
twa w Paryżu biło zawsze tętnem 
bardzo aktywnym. — Nic dziwnego, 
składają się bowiem na to 3 czynniki 
naturalne. Pierwszym z nich jest sama 
atmosfera kulturalna Paryża, atmosfe- 
ra sprzyjająca wszelkim przejawom u- 
mysłowości i artyzmu. Drugim jest li 
czba Polaków, wprawdzie nie ogrom- 
na, ale wystarczająca do prowadzenia 
bardzo czynnego życia społecznego, 
Trzeci wreszcie, to obecność, stała lub 
periodyczną naszych czołowych osobi- 
stości ze świata kultury i sztuki, Jest 
bowiem rzeczą pewną i niezbitą, że 
na świecie i we Francji mogą się dziać 
rzeczy najbardziej rozmaite, mogą być 
wojny i przewroty, osłabiające Fran- 
cię i wynoszące do zenitu potęgi inne 
mocarstwa; zawsze jednak Paryż stoi 
na czołowym miejscu jako kulturalny 
puls i najczujniejsze obserwatorium 
intelektualnego świata. 

Społeczeństwo wychodźcze nasze pos 
siadało już - przed tym Dom Polski w 
Paryżu. W miarę jednak rozwoju żys 
cia i działalności społecznej, wyłoniła 
się konieczność znalezienia większego 
na ten cel pomieszczenia, Gmach taki 
nabyty został w maju 1937, a po do- 
konaniu w nim niezbędnych adapta- 
cyj, ambasador Rzeczypospolitej od: 
dał go do użytku emigracji w ciągu 
podniosłej i wzruszającej uroczystości, 
która odbyła się 20 listopada. 

Było to piękne, sobotnie popołudnie 
paryskie. Mimo popularnego tu zwy» 
czaju week-end'owego, rojno i rado- 
śnie było w zacisznej zwykle ulicy 
Crillon, Przed 5<cio piętrowym, oka+ 
załym gmachem pod nr. 7 zgromadzi- 
ły się tłumy publiczności, oczekujące 
przyjazdu reprezentanta Rzeczypospo- 
litej Ożywione i wesołe rozmowy 
zdradzały zarówno pogodę uczuć jak i 
przynależność narodową tego istnego 
rojowiska; była to jedna wielka rodzi» 
na polska, której serca biły jednym 
tętnem, nad którą unosiła się atmosfez 
ra tak podniosła, że nawet obcy od- 
gadłby odrazu, że w grę tu wchodzić 
może tylko patriotyzm, mistyczna nie- 
mal miłość rodzinnego kraju. O, bo 
polska emigracja, pominąawszy rzadkie 
wyjątki, jest w odniesieniu do Ojczy 
zny i Jej spraw — bodaj czy nie naj: 
gorliwszą. córką. 

Punktualnie o godzinie 15 — roz- 
mowy cichną. Orkiestra gra Hymn 
Narodowy. Ambasador przyjechał. 
Następują powitania, przegląd kom- 
panii honorowej Z. S, Paryż, wreszcie 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 


zakołysanie 
trzu, 

I widzę, jak szybko oddalamy się 
od ziemi, jak domki stają się coraz 
to mniejsze. Kpt. Pischinger wyró- 
wnal maszynę, t, zn. ustawił ją tak, 
że zupełnie przestała się kołysać. Le. 
cimy na wysokości 600 m. Przed nami 
ukazały się chmury. Kpt. Pischinger 
podciąga maszynę w górę, bym po: 
znał przyjemność lotu nad chmurami. 
Po chwili krajobraz rzednie coraz bars 
dziej, aż wreszcie nic nie widzę tylko 
białą masę. Nad nami błękit nieba, 
pod nami wały chmur, Wrażenie kolo- 
salne.  Wysokościomierz wskazuje 
1.500 m. „A teraz przebijemy się przez 
te chmury“ — powiada kapitan i w 
tym momencie widzę, jak przód maszy: 
ny nagle pochylił się w dół. Pikujemy. 
Miałem wrażenie, że serce mam pod 
obojczykiem a równocześnie widzia: 
łem, jak z wielką szybkością zbliża- 
my się do tej masy chmur. Za chwilę 
zanurzymy się w niej. Czuję, że zetrą 
się dwie potęgi: ludzkiego geniuszu 
z potęgą natury. Nagle zrobiło się Sza- 
ro, Nic nie widziałem, ani nade mną, 
ani pode mną, ani w około. Uczucie 
niesamowite. 

Patrzyłem na pracę śmigła, które ani 
na chwilę nie straciło swojego ryt- 
mu. Wydało mi się, że nie wygra tej 


i już jesteśmy w powie: 


Pu: 
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bliczność wiwatuje na cześć Pana Pres 
zydenta, Marszałka Śmigłego-Rydza i 
p. Ambasadora. 

Po chwili w dużej sali Domu Pol- 
skiego rozpoczyna się druga część uro= 
czystości. Rektor Polskiej Misji Katos 
lickiej w Paryżu, ks. dr, Cegiełka do- 
konuje solennego poświęcenia nowego 
przybytku życia emigracyjnego. Na- 
stępują przemówienia czołowych pra 
cowników niwy społecznej, Historię 
prac Emigracji powojennej kreśli w 
pięknym zarysie prezes inż. Regamey, 
organizącję nowego Domu Polskiego 
odtwarza inż. Karasiewicz. Konsul 
generalny, radcą Stan, Kara omawia 
całokształt stosunku władz konsular- 
nych wobec życia emigracji, stosunku 
serdecznego i pełnego  najszczerszej 
życzliwości. Wreszcie przemawia am- 
basador J, Łukasiewicz. W przepięk- 
nym, szczerością nacechowanym przez 
mówieniu p. ambasador naszkicował 
przebieg historii życia emigranckiego 
Polaków w Paryżu, ongiś — gorżkiej 
tułaczki, dziś wytężonej pracy i du 
my, bowiem Polska zmartwychwstała 
i do potęgi już doszła, Nowy Dom 
Polski nie będzie jedyną instytucją 
polską nad Sekwaną. Oprócz Ambasa- 
dy i Konsulatu, oprócz Misji Katoli- 
ckiej i Dyspensarium, mamy w Pary- 
żu inny jeszcze, szacowny bezgrani: 
cznie dom polski: to Biblioteka Pol- 
ska, prowadząca swą wielką i doniosłą 
pracę z dumą i autorytetem najwięk- 
zego Instytutu zagranicznego w Pa: 
ryżu, opartego o stuletnią już tras 
dycję. 

Nowy Dom Polski ma przed sobą 
zadania również ważne, choć nie na- 
ukowe ani polityczne. Jego misją jest 
narodowa praca społeczna, niesienie 
kultury i oświaty polskim robotnikom 
w Paryżu, Bo Dom ten jest dziełem, 
mającym służyć specjalnie j przede 
wszystkim polskim patriotycznym or- 
ganizacjom robotniczym z całego Pae 
ryża. Jest on otwarty naoścież dla 
wszystkich serc prawdziwą miłością 
Ojczyzny tętniących. 


W konkluzji p. ambasador ogłosił 
nową placówkę Narodu Polskiego — 
otwartą. Po gorącej owacji, urządzos 
nej p. Łukasiewiczowi, nastąpiła część 
artystyczna Akademii. . 

Uroczystość zakończyła się szcze- 
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gółowa wizytą Domu Polskiego przez 
p. ambasadora, p. ministra Pułaskiego 
i innych przedstawicieli władz. Spe- 
cjalnie pięknie wypadła gościna p. ame 
basądora w Związku Strzeleckim, 
gdzie witali go w imieniu Komendy i 
Zarządu pp. komendanci Jarmołowicz 
i Szczepański, prezes Jaroszyk, refer 
rent propagandowy Artur W, Mass i i. 


Ar:Woy-Mas 


Marinetti przeciwko 
niemieckim poczynaniom w sztuce 


Jak się dowiaduje ajencją PIL, baz 
wiący przejazdem w Paryżu były wódz 
awangardy italskiej, obecnie członek 
Akademii, Marinetti udzielił wywiadu 
przedstawicielowi prasy francuskiej, 
Rogerowi Lannes, W wywiadzie tym 
powiedział Marinetti m. in.: 

Rewolucja moralna i duchowa futu- 
ryzmu włoskiego była ściśle zespolona 


z ruchem faszystowskim; mieliśmy 
wspólnych przeciwników — całą de- 
kadencką umysłowość, passeistyczną 


i przesiąkłą duchem obcej kultury, 
przede wszystkim germańskiej, Fa- 
Szyzm stara się skoordynować poczy- 
nania literackie z życiem narodu, Pie 
Sarz nie może być oderwany od życia. 
A gdyby nawet zrodził się jakiś geż 
niusz, zajęły wyłącznie swoim we- 
wnętrznym światem, to ręczę — że to 
odosobnienie iego byłoby tylko po- 
zorne, Wracając do spraw aktualnych, 
rząd italski czyni wiele dla zapewnie- 
nia moralne; i materialnej pomocy pi: 
sarzom. Rozmaite nagrody i całą mae 
Sa subwencyj ma na celu zapewnienie 
materialnego bytu — a przez to mo- 


Dla Pani 


pieknym nodarkiem na ów. Mikolaja 


er „ZEIOtŁY Czar" 


i inne serwisy, kryształy — od firmy 


„Ceramika 


ulica Halicka 5 (w podwórzu) 
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Panienka przy Remingtonie 


Wśród wielu przewijających się przez ga» 
binet dyręktorski kandydatek, posadę os 
trzymała ta mała biedulka. Czy była n: 
bieglejszą maszynistką? Nie. Były leps 
Czy może uczyniła wrążenie swą aparycją, 
albo podbiła swym tupetem? I to nie, Jes 
dynym jej atutem, który dyrektor zauwas 
żył od razu, kiedy siadła i położyła ręce 
na klawisze maszyny, były jej ręce. Kobieta 
z tak starannie utrzymanymi rękami, na 
pewno jest systematyczna, Porządna: Dos 
kładna. A takiej sekretarki właśnie było 


walki, że gęste zwały chmur nawiną 
się nań i zmuszą je do kapitulacji, 
Spojrzałem w dół i zobaczyłem blade 
kontury jakichś domów, potem coraz 
wyraźniej, aż wreszcie z całą plastycze 
nością wystąpiło Zniesienie. Nie mo: 
głem jeszcze otrząsnąć się z wrażeń, 
kiedy maszyną przechyliła się mocno 
na lewo, potem na prawo i znaleźli 
my się nad kopcem nij Lubelskiej, 
Tutaj kilka wiraży i już jesteśmy 
nad śródmieściem. Widzę Lwów jak 
na dłoni... orientuję się w ulicach... po- 
znaję gmachy... ogrody... widzę tram 
waje, które wyglądają jak zabawki... 
Jesienne słońce ozłaca wieże kościo: 
łów. Zniżamy lot do takiej wysokości, 
że widzę dokładnie kamienice przy- 
brane w chorągwie.. widzę poruszają- 
cych się ludzi.. Lecimy wzdłuż ulicy 
Gródeckiej.. za chwilę jesteśmy nad 
ogrodem Kościuszki... pozłoconym jeę 
siennymi barwami. Ogarnia mnie ja: 
kaś dziwna radość... Czuję się psychi- 
cznie i fizycznie doskonale... Oczy 
moje błądzą po krajobrazie, łapiąc w 
ułamkach sekund wprost nieprawdo- 
podobne widoki, Jesteśmy nad pom* 
nikiem Mickiewicza... Za chwilę pod 


nami wieża ratuszowa jakże teraz maz 


leńka... 


Kierujemy się w stronę Ba- 
chcą mi pokazać lotnisko 
lwowskiego aeroklubu. W pewnym 


potrzeba. Niech pamiętają o tym wszystkie 
apie, poszukujące pracy, by prócz do» 
rych świadectw i referencji, przedstawić 
swemu przyszłemu szefowi białe, delikatne, 
starannie utrzymane ręce. W biurze znaczy 
to więcej, niż najkunszłowniejsza fryzura, 
bo maszynistce przede wszystkim patrzy się 
na ręce. A teraz jeszcze jedna praktyczna úz 
waga: najprędzej, najłatwiej, najtaniej osią: 
a się ładne ręce stałym używaniem KRE: 
U PRAŁATÓW. — Perfection. 
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momencie pilot Kowalski proponuje 
kpt. Pischingerowi, by mi dał prowa- 
dzić maszynę. Ten ani chwilę się nie n 
myśla, ale daje mi do rąk knypel, t z 
Stery wysokościowe a nogi każe mi 
położyć na sterach kierujących. Zda: 
ję sobie sprawę, że lecę sam, 
prowadzę, Samolot przechyla się lek- 
ko, machinalnie przycisnąłem ster pra- 
wą nogą, maszyna kładzie się na pra: 
we skrzydło, Podświadomie wyrów= 
nuiję lewą nogą. Sterem ręcznym boję 
się ruszyć, Przez cały czas „moi pasa- 
żerowie” mają doskonały humor, Po- 
kazują mi rozmaite szczegóły na zies 
mi, ale ja się boję ruszyć głową. Wpaż 
trzony w jakąś śrubkę nie odrywam 
©d niej wzroku, wydaje mi się, że je- 
żeli zgubię ją oczyma, stracę równo- 
wagę. A ci przemili prowokują, bym 
choć raz odwrócił głowę. I udaje im 
się! Nagle mi coś pokazali, spojrza: 
łem i równocześnie ruszyłem nerwowo 
sterem ręcznym. Maszyna poderwała 
się w górę... tak nagle, że mi zabrakło 
tchu, Prędko cofam rękę, maszyna pi: 
kuje na dół, Nerwy odmówiły mi po- 
słuszeństwa. Przyciskam ster nożny, 
maszyna kładzie się na bok,., Wszyst- 
ko to wykonuję prawie równocześnie, 
Proszę, by mnie wybawili, Wprawna 
zęka kpt, Pischingera wyrównuje maż 
szynę j już płyniemy spokojnie, nad 


źliwości twórczych autorom. Jako ge- 
neralny sekretarz Syndykatu pisarzy 
italskich stwierdzam, że organizacja ta 
jest bardzo żywa i — życiowa, Poza 
materialną obroną pisarzy dążymy do 


| zacieśnienia węzłów pomiędzy twór- 


cami a szerokimi masamį narodu. U 
ważam, że zacieśnienie tych węzłów 
powinno iść po linii wzniesienia ogól- 
nego poziomu narodowego do wyżyn 


sztuki — a nie zniżania jej do gustu 
publiczności. 
W dziedzinie literatury kolonialnej 


Mussolini ustanowił specjalną nagrodę 
oraz fundusz dla pisarzy, udających 
się do kolonij włoskich, celem zebra 
nia materiałów, któreby mogły przys 
dać się ich literackiej twórczości, Tak 
jest, mówi Marinetti, życie Italiji, oraz 
jej literatura są symultaniczne, N. p. 
mój poemat „Africano* zbiegł się z 
wojną abisyńską., W innych krajach, 
n. p. we Francji, symultaniczność lite- 
ratury i życia poszła po innej linii, 
Pisarze francuscy skierowali swoje pos 

Szukiwanią w kierunku życia Wwe- 

wnętrznego; w literaturze francuskiej 

obecnych dni odbija się może indywi- 

duum ludzkie, — ale ogólny wysiłek 

zbiorowy narodu nie znajduje ode 

dźwięku. Można i tak, byle nie po- 

paść w manierę Joysa. — Co zaś do 

Niemiec — powiedział Marinetti — to 

uważam, że wałka rządu niemietkiego 

z nowoczesnymi prądami w Sztuce jest 

największym błędem, jaki można po- 

palnić! Nie można oddzielić dynami- 

zmu społecznego od dynamizmu w 

sztuce. Niemcy nie zrozumiały roli i 

znaczenią nowych kierunków sztuki w . 
kształtowaniu życia. Na obecnej wy- 

stawie sztuki italskiej w Berlinie znaje 

duje się portret Mussoliniego pędzla 

futurystycznego malarza Tayhot, Mo- 

że to ich otrzeźwi. W poczynaniach 

obecnego rządu niemieckiego nie wi- 

dać zupełnie troski o sztukę, Tworze- 

nie zaś przegrody między życiem dus 

chowym i umysłowym a ekspansją 

życia narodowego stanowi zawsze 

wielkie niebezpieczeństwo. 


i, 


polami. 
kat na ziemi, 
aeroklubu, Kilka wiraży, odczytujemy 


Wreszcie geometryczny trój: 
to lotnisko lwowskiego 


napis w kole  „Basiówka'. 
się niemal nad ziemią. Przelatujemy 
nad domkami aeroklubu, które zbu- 
dowane są ze starych wagonów kole- 
Potem znowu ostro w górę 
y, patę kołysek i podcho: 
dzimy do lądowania, Ziemia szybko 
się zbliża, lekkie drgnięcie i już je- 
dziemy po lotnisku skniłowskim, Ja- 
koś mi dziwnie zrobiło się smutno. 
Wydało mj się, że tu na ziemi szaro 
jakoś... a tam w powietrzu radość ży- 
cia, Wsiadamy do auta, po chwili 
wchłonął nas Lwów. 


Zniżamy 


Aeroklub lwowski zrobił mi tym 
lotem wspaniały prezent, na który na: 
prawdę nie zasłużyłem. Jestem Wam 
drodzy panowie bardzo wdzięczny, 
Zrozumiałem, że kto nie latał, ten nie 
wie, co znaczy żyć pełną piersią... Ale 
też zrobiliście mi Panowie krzywdę. 
Nie gram w karty, nie jestem alkoho» 
likiem, nie mam naogół nałogów. A wy 
wstrzyknęliście mi w krew tego bakcy: 
la lotu. Boję się, że stanie się móim 
nałogiem. Jak się mam teraz leczyć? 

A może, może weźcie mnie znowu 
kiedyś w górę. 
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ZIEN GOSPODARCZY 


instrukcja dewizowa w sprawie pożyczek zagr. 


Ukazała się instrukcja Komisji De- 
wizowej w sprawie pożyczek zagra: 
nicznych. 

MW celu zapewnienia osobom, chcą- 
cym korzystać z uprawnień, nadanych 
rozporządzeniem ministra Skarbu z dn, 
8 listopada r. b. w sprawie pożyczek, 
„zaciąganych zagranicą w zagranicz- 
nych ośrodkach płatniczych (Dz. U. 
IR, P. poz. 576), sprawnego i termino- 
(wego wykonywania przez banki zwro 


TE. 


PIĄTEK, DNIA 3 GRUDNIA 
Godz, 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
gorze", 6,20 Gimnastyka. 6,40 Płyty. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Aud, 
idla szkół. — 11.15 Aud. dla szkół. — 11.40 
„Płyty. — 1157 Sygnał i hejnał, — 12.03 
Aud. południowa i Dziennik południowy. 
1545 Lw. Pogadanka społeczna. — 15.50 
Lw. Muzyka rozrywkowa z płyt. — W 
przerwie: Pogadanka Sprawozd. Zw. K. K. 
O. — 1455 Giełda lwowska. — 15.00 Lw. 
„Historie lwowskie" St. Wasylewskiego — 
czyta Z. Wilczkowski. — Muzyka polska 
z płyt. — 15.20 Lw. Wiad, bieżące z miasta 
i prowincji. — 15.30 Wiad. gospodarcze. — 
11545 Pogawędka dla dzieci młodszych — 
wygł. K. Makuszyń: — 16.00 Lw. Roze 
mowa z chorymi ks. kan. Michała Rękasa 
— na wszyst, Rozgł. P. R. — 16.15 Orkice 
stra rozrywkowa. — 16.50 Pog. aktualna. — 
17.00 Opieka społeczna nad chorymi umy« 
słowo — odczyt, wygł. Cz. Monikowska. 
17,15 Koncert solistów. — 17.50 Przegląd 
wydawnictw — prof. H, Mościcki. — 18.40 
Komun. śniegowy z Krakowa i Wiad. spore 
towe z Warszawy. — 18.10 Lw. Informator 
turystyczny. — 18.15 Lw. Misza Lewicki 
gra — płyty. — 18.35 Lw. „Florian Ziemiałe 
kowski — pierwszy prezydent Lwowa“ — 
(portret w opracowaniu Macieja Freudma+ 
na). — 18.50 Lw. Wiad. sportowe lokalne 
18.55 Lw. Program na jutro. — 19.00 Frage 
ment słuchowiskowy z dramatu W. Bąka — 
„Tyberiusz“. — 19.35 Duety — Domra i 
gitara. — 19.50 Pog. aktualna. — 20.00 Wiels 
ki konc. symf. ork. P. R. i Filh. Warsz, pod 
dyr. G. Fitelberga. — W przerwie Dziennik 
wieczorny i Pog, aktualna, — 22.50 Dzien 
nik wieczorny — Przegląd prasy i Komun. 
meteor. — 23.00 Muzyka taneczna z płyt. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE; 
Berlin. Koncert Filharmonii Berliń: 
skiej. 
Praga. Koncert ork. filharm. 
Droitwich. Recital fort. Aleksandra 
Czerepnina. 
Mediolan. Koncert symfoniczny 
Londyn Reg. „Il Tabarro" — opera 
Pucciniego. 


(YAN 
Pamiętaj codziennie o FON 


20.00 


20.05 
20.30 


21.00 
21.00 


MADELON LULOFS 


tu sum dłużnych zagranicę, Komisja 
Dewizowa wydała bankom instrukcję, 
opierającą się na następujących prze: 
pisach: 

Oddziały Banku Polskiego i banki 
dewizowe będą wszystkie zgłoszenia 
dotyczące pożyczek zagranicznych 
przyjmować każdorazowo — z okazji 
odsprzedaży walut z pożyczki — na 
specjalnych drukach „zgłoszenie po- 
życzki zegranicznej*, Druki te składa- 
ją się z 5-ch części. Część pierwszą za: 
trzymuje bank, drugą wydaje — po 
podpisaniu przez siebie — zgłaszające- 
mu, a trzecią wysyła niezwłocznie do 
Komisji Dewizowej, 


Banki przy przejmowaniu zgłoszeń 
będą zwracały szczególną uwagę na o- 
koliczność, czy odsprzedane im zagra: 
niczne środki płatnicze wpłynęły z za- 
granicy. Dla uwiarogodnienia zawar- 
tych w „zgłoszeniu“ danych, dotyczą- 
cych warunków pożyczki, zgłaszający 
winien okazać bankowi umowę po: 
życzkową, korespondencję i t. p. Bank 
dokumenty te po zbadaniu zwraca 
klientowi, 

O ile na pokrycie lub zabezpiecze- 
nie zaciągniętej pożyczki zagranicznej 
pożyczkobiorca obowiązany jest wy- 
słać zagranicę weksle, banki mogą to 
uczynić z polecenia pożyczkobiorcy 
bez specjalnego zezwolenia Komisji 
Dewizowej, zamieszczając na wekslu 
specjalną klauzulę. 
EAEE WEZ 


O wypowiedzeniu pożyczki lub też 
odroczeniu przez pożyczkodawcę ter- 
minu jej zwrotu, pożyczkobiorca zas 
wiadamia bank, który winien kliento- 
wi potwierdzić odebranie tego zawia- 
domienia oraz donieść o tym komisji 
dewizowej. 

Zagraniczne środki płatnicze, od- 
sprzedane bankowi jako wpływ z por 
życzki, może bank na wyraźną pisem- 
ną prośbę klienta, który dane środki 
płatnicze odsprzedał, zaliczyć na po- 
czet należności pożyczkobiorcy za wy- 
eksportowany zagranicę towar i wy* 
dać odpowiednie zaświadczenia walu- 
towe pod warunkiem zgłoszenia Komi- 
sji Dewizowej pokrycia w ten sposób 
danej pożyczki zagranicznej, 

Przekazów zagranicznych tytułem 
zwrotu kapitału pożyczki lub odsetek 
dokonywać może bank, który skupił 
waluty, pochodzące z pożyczki, i zare- 
jestrował zgłoszenie, i to tylko w tej 
Samej walucie i tego samego rodzaju 
środkach płatniczych, jak otrzymane 
— a inny bank dewizowy — tylko na 
podstawie pisemnego upoważnienia 
banku pierwszego, 

Omawiany okólnik nie dotyczy lo: 
kat, otrzymanych przez banki dewizo- 
we z zagranicy, które księgowane są 
na zasadzie okólnika Komisji Dewizo- 
wej Nr. 31 — na rachunkach zagra- 
nicznych wolnych w walutach obcych 
„nowych”, 


CENY NABIAŁU 


W tygodniu od'22 XI. b. r. do 28 XI, 


b. r. ceny niżej wymienionych artykułów we 


Lwowie, notowane przez Komisję notowań cen nabiału przy Izbie Przemysłowo-Handlowej 


i Lwowskiej Izbie Rolniczej wynosiły: 


A) Ceny detaliczne w sklepie: 


Za 1 litr: zł. zł 
1) mleka pełnego na miarę . k Ę r 023 
2) mleka pasteryzowanego w butelci £ x 027 
3) mleka pasteryz. w butelce z dostawą do domu 029 
4) śmietany kwaśnej o zaw. 22—25'/, tłuszczu |. 130 
5) śmietany słodkiej kawow. o zaw. 12—15'/, tłusz. 0:90 

Za 1 kilogram: do 22.X1. od 23 XI. 
1) masła deserowego z bloku . . p 3:6U 380 
2) masła stołowego . ` . . . 3:40 3:60 
3) masła kuchennego Ę 3 $ z 320 3:40 
4) twarogu świeżego . t: 2 4 5 0:60 060 
5) twarogu gospodarczego (plaskankowego) ć 1:20 1:20 
6) za 1 kopę jaj powyżej 50 gr. . s z 660 660 
7) za 1 kopę jaj poniżej 50 gr. . ż 5 6— 6— 
8) za 1 kg. jaj (przy sprzedaży na wagę) . 5 c= z 


B) Ceny hurtowne loco sklep odbiorczy przy zakupnie co najmniej 5 kg.1 


Za 1 kilogram: do 22 XI. od 23 XI. 
1) masła deserowego blokowego , . . 330 350 
2) masła stołowego . Ń 3 = . 310 3:30 
3) masła kuchennego . . . . 290 310 
4) twarogu świeżego . ` . . . 0'50 0:50 
3 za 1 skrzynię jaj w oryginalnym opakowaniu  114— 114— 
6) za 1 kg. jaj (sprzedaż na wagę) A > 1 190 


Sytuacja na rynku nabiałowym: podaż zmniejszona, popyt średni, tendencja utrzy: 


mana. è 
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KULIS 


PRZEKŁAD H. BUKOWSKIEJ 
(Ciąg dalszy.) 


U innych nastąpiła ta sama reaks 
cia. Jakby obudzeni z zaklęcia wy- 
[chodzili ze swego odrętwienia, nachyż 
lali się nad krążkiem, wyprostowywali 
się znowu. 

— Tsss, tsss... waaa.. Klabang! 

Kto postawił na stonogę, wyobrażo* 
ną w jednym z pól na macie, zabierał 
stawkę. Czynili to beznamiętnie, z o- 
"panowaniem. Inni uśmiechali się głu- 
pawo, przypatrując się palcom, zgars 
niającym miedziaki i układającym je 
w kupki, 

Znów stawiano. Ruki za każdym 
grazem stawiał centa, — Już mu ma- 
ło co pozostało z jego płacy. Swój 
przydział surowego ryżu, otrzymany 
od tuwana, zabrał mu natychmiast 
Kromoredio. Bronił się wprawdzie 
z początku, ale.. Kromoredio był sil- 
niejszy, Zresztą dłużej był kontrakto- 
wym. Nowicjusz, jak Ruki, nie miał 
praw, nawet w pondoku, 

Tak więc głodował przez kilka dni. 
Czasem litowali sie nad nim starsi kus 


lisi i dzielili się z nim swoim ryżem. 
Potem poszedł na wikt do „wolnych 
kobiet“, co pochłaniało niemal całe 
jego zarobki. Ale teraz miał przynaj: 
mniej co jeść. Na grę w kości pozosta- 
wało mu tylko kilka centów. 

Nie miał też odzieży, Mandurka 
Mina zabrała mu jego sarong. Teraz 
miał tylko krótkie spodeńki, brudne 
i podarte i kabat, w którym przyje: 
chał z Jawy. 

Pieniądze leżały w pogotowiu. Ruki 
postawił na żabę, Za nieudolnymi o- 
brazami zwierząt, malowanych na ma: 
cie kilkoma prymitywnymi pociągnię- 
ciami farby, śmiały się karminowe u- 
sta Saimy. 

Ruki patrzył w milczeniu, jak jeden 
z kulisów puszczał w ruch krążek na 
miseczce, 

Spojrzenia wszystkich, jak zaklęte, 
przykute były do tego krążka, który 
zaraz nakrywano czarką kokosową, 
ruchem nabożnym, mistycznie prze: 


sądnym. ` 


I znów siedzieli dokołą maty w fan- 
tastycznym świetle, rzucanym w ciem: 
ność przez dwie małe lampki olejne. 

Osiem milczących ludzi, podobnych 
do kamiennych posągów, o twarzach, 
pozbawionych najmniejszego wyrazu, 
z rękoma, złożonymi na kolanach, z 
nogami skrzyżowanymi. 

Tylko oczy ich żyły, Żyły jakimś 
niesamowitym życiem, jakgdyby w 
źrenicach tych tlił się żar obłędu. 

Krążek z dźwiękiem upada na mi- 
seczkę. 

Podnoszą czarkę... 
nie... 

— Waa... Klabang! 

Pochylili się, aby sprawdzić, wye 
prostowali się znowu. u 

— Waaa.. Klabang!... 

Znów stonoga. Jakgdyby  szejtan 
kierował grą. Cztery razy po kolei... 
stonoga! Teraz słychać ich nosowe 
głosy, ich donośny, chrapliwy śmiech. 
Jest to jakby śmiech szyderczy, że ty- 
lu ludzi zostało oszukanych przez los. 

Tylko Ruki się nie śmieje. Patrzy 
przed siebie z pochyloną głową, nie- 
chętnie, r 

Porachował swoje pieniądze. Po- 
zostało mu trzynaście centów, które 
ściskał w wilgotnej swej dłoni, 

Musi wygrać.. 


bardzo ostroż- 


WALUTY 


Belgi belgijskie 8995 — 89.50, dolary a 
merykańskie 5.27 — 5.24 i pół, dolary kas 
nadyjskie 5.27 — 524 i pół, floreny holene 
derskie 295.92 — 292,20, franki francuskie 
18.07 — 17.67, franki szwajcarskie 122.30 
— 12150, funty angielskie 2641 — 26.25, — 
guldeny gdańskie 100,20 — 59.80, korony 
czeskie 17.50 — 16.70, korony duńskie — 
117,84 — 117.00, korony norweskie 132.68 
— 151,70, korony szwedzkie 13613 — 13543 
liry włoskie 21.60 — 20.80, marki fińskie — 
1166 — 11.25, marki niemieckie 116.00 — 
11500, szylingi austriackie 98.50 — 97.50, 
marki niemieckie stebrne 121.00 — 117.00, 
funty palestyńskie 26.30 — 26.00. 


PAPIERY PROCENTOWE 

4 i pół proc. poż. wewnętrzna 58.00 — 
58.25, 3 proc. poż. inwestycyjna 1 emisje 
74,50 — serie nienotowane, 3 proc. 'poż, ins 
westycyjna 2 emisja 73.75 — serie 84.75, — 
5 proc, poż, konwersyjna 63.25, 4 proc. poź, 
konsolidacyjna 62.00 — 61.75 — 6050 — 
60.58 — dwa ostatnie drobne. 

Tendencja mocniejsza. 


AKCJE 
Bank Polski 107.75 — 108.00, Cukier wan 
szawski 35.50, Węgiel 25.25 — 25.00 — 25.13, 
Lilpop 54.00, Norblin 64,50, Ostrowiec — 
48.00, Starachowice 30.50 — 30.75 — 30.50, 
Haberbusch 42.50. 
Tendencja przeważnie mocniejsza 


DEWIZY 
Belgia 89,75 — 89.93 — 89.57, Berlin — 
212.97 — 212.11, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Amsterdam 293.20 — 293.92 — 292.48, Kos 
penhaga 117.84 — 117.26, Londyn 26.34 — 
26.41 — 26.27, N. Jork czeki 5.27 i pół — 
5.28 i trzy czwarte — 5.26 i pół, N. Jork 
kabel 5.27 i trzy czwarte — 5.29 — 5.26 i 
jedna czwarta, Oslo 13235 — 132.68 
152.02, Paryż 17.92 — 18.07 — 17.77, Praga 
18.57 — 18.62 — 18.52, Sztokholm 135.80 — 
15613 — 135.47, Zurych 122.00 — 122.30 — 
70, Wiedeń 99.20 — 98.80, Mediolan 
27.86 — 27.66, Helsinki 1163 — 1166 — 
11.60, Montreal 5.27 i pół — 5.28 i trzy 
czwarte — 5.26 i jedna czwarta, Tel Aviv 
26.41 — 26.27. ` 
Tendencja przeważnie mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 

„NE Giełdzie obroty w licznych artykw 
ach. 
szenica - podrożała, 
zmiany. 

Tendencja ożywiona. 

Ceny loco wagon Lwów: ; 

Pszenica jednolita czerwona 27.25 — 27.50 
pszenica zbiorowa czerwona 26.25 — 26.50, 
pszenica jednolita biała 27.75 — 28.00. 
pszenica zbiorowa biała 2625 — 26 
owies standart I A lekko zad. 21,75 — 22; 
mąka żytnia razowa 0—95 proc. 31.75 
32.25. 

Inne kursy niezmienione. 


MELLO ik 


= Obniżka oprocentowania bonów o: 
brony Narodowej we Francji. Stopa procen: 
towa bonów Obrony Narodowej z terminem 
2-letnim, obniżona została z 4 do 3 i pól 
procent w stosunku rocznym. 


poza tym ceny bez 


Zawistnie spoziera ku 
który wygrał... Zawsze wygrywał, sta- 
wiając na tego przeklętego klabanga. 
Dwu i cztero groszówki błyszczały 
biało między ciemnymi miedziakami. 

Ruki nie widzi swego otoczenia, 
Nie widzi malajskich handlarzy owo: 
ców i warzyw, którzy na terenie bara- 
ków siedzą w długich szeregach za 
matami, z rozłożonym na nich towa: 
rem, Na każdej macie kopciła malutka 
lampka olejna, Sprzedawca albo sprze- 
dawczyni nachylali się od czasu do 
czasu nad skąpym kręgiem jej niewy- 
rażnego, czerwonawego światła, 

Były to przeważnie wynędzni” 
pomarszczone, przedwcześnie posta: 
rzałe twarze ludzi schorzałych, prze 
żartych malarią i innymj chorobami 
krwi. Wiele kobiet miało dziecko u 
chudych, obwisłych piersi. Starsze 
dzieci siedziały obok rodziców, albo 
zawinięte w kocyk gspały na ziemi. 
między - kłębowiskiem ludzi, koszów, 
stert towarów. 

Między ludźmi snuły się wynędznia: 
łe psy, węszące za czymś, Czym mo. 
żnaby zaspokoić głód, Z ciemnej ciż- 
by brązowych ciał wybuchały kaska. 
dy śmiechu, okrzyki... Ale rzadko by- 
wały one głośne. 

AC. d. n.). 


EAE 
3 Piątek 


Franciszka 
z 7, Jutro: Barbary 
grudnia 1937 


Wschód słońca 725 
Zachód (. ` 1526 

GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świąt rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca, 

Za artykuły nie zamówione Redak« 
cia nie placi wierszowego. 

— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO:» 
WEGO organizacje : miejskie we Lwowie,. 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lis 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
qd „godny 9»tej do l2stej i od I/stej do 

tej 


è TEATR WIELRI 
Piątek, dnia 3 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Madame Butterfly" — opera. 


Sobota, b. m.-godz. 7.50 wiecz. 
„Jutro niedziela" — przedstawienie losowa 
ne — cena biletu zł. 1. 

Niedziela, dnia 5 b. m, godz. 3.30, popoł. 
„Jutro niedziela“ — przedstawienie losowa+ 
ne — cena biletu zt, 1. A 

Niedziela, dnia 5 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Wieczór listów miłosnych” — ceny -miejsc 
Zniżone — popołudniowe. 


TEATR ROZMAITOŚCI 

Piątek, dnia 3 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Ten i tamten" — ważny abonament 7. 

Sobota, dnia 4 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Żabusia* — przedstawienie losowane — 
cena biletu zł. 1. 

Niedziela, dnia 5 b. m, godz. 3.30 popoł. 

* „Żabusia” == przedstawienie -losowane — 

ceną biletu zł. 1. 

Niedziela, dnia 5 b. m. godz. 7.30 więcz. 
„Ten i tamten" — abonament 7. 


SERWIS 6-cio osobowy 24 sztuk 
ME 20— zł. w 


poleca ` 
Kazimierz LEWICKI m. mariek 10 
KINOTEATRY: 


APOLLO: „Więzjeń z Wyspy Diabelskiej*, 
ATLANTIC: „Ostatni pociąg z oblężonego 
miasta”. 8 
CASINO: „Dziewczęta z Nowolipek". 
— wg. P. Gojawiczyńskiej. 
CHIMERA: „Paramatta". 
EUROPA: „Ścypion Afrykański". 
GLORI. Moja gwiazdeczka” i „Mali bo» 
haterowit 
GRAŻYNA: „HALKA” — film polski oraz 


dodatki. 
KOPERNIK: „Znachor* — według powie: 
ści DolęgisMostowicza. 


ZA. 
PALACE: „Czar Cyganerii". 
PAX: „Mayerling". s 
RAJ: „Pan redaktor szaleje" — polska kos 
media. 
RIALIO: „Z miłości niedostatecznie”, 
STYLOWY: „Narodziny gwiazdy“ į rewia. 
ŚWIT: „Klub kobiet" z Darrieux i „Cows 
boy bohater", 
TON: „Siódme niebo". 
UCIECHA: „Detektyw z Honolulu" i res 
wia 


Filantirop śmiechu i zdrowia 
BRONISŁAW BRONOWSKI 
1 pełny program 


w Cyganerii 


FOTOPLASTIKON 
„DAVOS* (Szwajcaria). 


KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH, 
— TEATR WIELKI.w dalszym cyklu los 
sowanych przedstawień, daje jutro wiecz. 
współczesną sztukę „Jutro niedziela* w pre 
mierowej obsadzie. W cenie biletu zł. 1 na 
wszystki 


jejsca w narterze, do ióż, balkos 


„DZIENNIK POLSKI* sobota, 4 grudnia 1937 r. 


Str. 9 


Z |Mianowania i przeniesienia 


w sądownictwie 


Nowi wiceprezesi Sadów okręg. 

Pan Prezydent R. P. zamianował 
sędziów Sądów okręgowych: Jana 
Rubińskiego w Przemyślu i Zdzisła- 
wa Wróbla w Kołomyi — wicepreź 
zesami Sądu okręgowego w Czorte 
kowie; sędziego Sądu okręgowego 
Piotra Siekanowicza w Tarnopolu 
— wiceprezesem Sądu okręgowego 
w Tarnopolu; sędziego Sądu okręż 
gowego Michała Motyla we Lwowie 
— wiceprezesem Sądu okręgowego 
w Złoczowie. 


Nowi sędziowie Sądów grodzkich. 
Pan Prezydent R. P. zamianował 
asesorów Okręgu lwowskiej Apela» 
cji — sędziami Sądów grodzkich: 
Romana Barszaka w Mościskach, Jó 
zefa Fritza w  Tyśmienicy, Leona 
Głowę w Uhnowie, Władysława 
Hechta w Glinianach, Romana Hu- 
| pałowskiego w.Zborowie, W/łady* 
sława Kozłowskiego w Zborowie, 
Romana Łahołę w Bohorodczanach, 
Zygmunta Moosa w Rohatynie, A< 
dama Nowosielskiego w Rohatynie. 
Mariana Osadę w Boryni, Wiesła- 
wa Porębskiego w Sieniawie, Zi 
sława Kwaśniewskiego w Pabianie 
cach i Teodora Petryszyna w Lip» 
sku. 


Przeniesienia sędziów Sądów grodze 
kich. 

Pan Minister sprawiedliwości prze 

niósł sędziów Sądów grodzkich: Sta i 


nisława Raźnego z Czortkowa do 
Mościsk, Mieczysława Deckera z Bo 
lechowa do Sokala i Bronisława Kas 
perskiego z Żabiego do Sambora, 


Nowi asesorowie. 

P. Minister sprawiedliwości zaz 
mianował aplikantów: . Zbigniewa 
Iwanowskiego, Wiesława _Wolań* 
skiego, Edmunda Mikscha, Kazimie- 
rza Michalskiego, Kazimierza Mis 
gockiego, Franciszka Garbarczyka, 
Jerzego Szeinera, Tadeusza W/innice 
kiego, Stanisława Goreckiego, [ózes 
fa Kozelę, Tadeusza Huńca i Maria» 
na Wasika — asesorami lwowskie» 
go Okręgu Sądu Apelacyjnego. 


Krwawe zajście na weselu 


*" (a) Na weselu w  Humniskach, w 
powiecie brzozowskim, bawił między 
innymi, niejaki Józef Kościński z Brzo 
zowa. Z niewyjaśnionych powodów 
popadł on w  sprzeczkę z 29-letnim 
Władysławem Leniem ze Starej Wsi i 
w czasie bójki ugodzony został przez 
niego nożem w brzuch. W groźnym 
Stanie przewieziono  Kościńskiego do 
szpitala w Brzozowie, gdzie zmarł on 
skutkiem odniesionych ran. Sprawca 
zabójstwa, Leń został aresztowany. 


Z POZA KULIS PASERSKICH 
PRAKTYK 


(a) Funkcjonariusze komisariatu 
VIII P. P. zakwestionowali w dniu 
wczorajszym u jednego z paserów 
dwa futra męskie, dwa ubrania mę- 
skie, kilka sukień i zegarek srebrny 
ze srebrnym łańcuszkiem. 

PE cej 


W płomieniach zgineła 
7-letnia dziewczynka 


(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 
wczorajszym wiadomość o wstrząsają- 
cym wypadku, jaki wydarzył się w 
Smolniku, w powiecie leskim, w cza- 
ie pożaru zagrody miejscowego gos 
spodarza, Stefana lwanyka „Pożar wy- 
bucht kiem wadliwej budowy ko- 
mina na strychu i w krótkim czasie w 
płomieniach znajdowała się już cała 
Strzecha. Pastwą płomieni padła za- 
groda i „kilka zabudowań gospodars 
skich, 

W czasie pożaru 

7.letnig córka Iwanyka, Tekla, 
man: z 


Zmiany w kolejowym 
_ rozkładzie jazdy 


w związku z wydaniem zimowego 
rozkładu jazdy pociągów pasażer- 
skich na całej sieci P. K. P., z dniem 
15 grudnia br. zajdą w okręgu Dy- 
rekcji Lwowskiej następujace zmia: 
ny: zę 
1) Pociągi osobowe (Lwów odj. 
21.43),. (Lwów przyj. 7.55) będą 
przedłużone z Rzeszowa do Krakos 
wa i-dalej do Cieszyna. 

2) Celem ulepszenia komunikacji 
narciarsko * turystycznej Warszawy 
z Ławocznem,  Sławskiem przez 
Lwów oraz z Rozłuczem i Siankami 
przez Przemyśl, Posadę Chyrowską. 
"Sambor, uruchamia się z Warszawy 
w dnie przedświąteczne robocze od 
18/XII do 26/11 pociąg Nr. 9913 
z wagonami bezpośrednimi do Łae 
wocznego i Sianek. (Warszawa Gł. 
odi. 21.30, Lwów przyj. 6.05, odj. 
6.40, Ławoczne przyj. 9.59, Przeź 
myśl odj. 5.05, Sianki przyj. 8.55). 
Powrót z Ławocznego i Sianek w 
dnie świąteczne od 19/XII do 27/111 
z wyjątkiem 25/XII i 1/1 (Ławoczne 
odj. 17.56, Sianki odj. 19.02, War- 
szawa przyj. 6.30). 

3) Dla umożliwienia narciarzom 
wyjazdu ze Lwowa do Sławska i Ła 
wocznego wprowadza sie w dnie 
świąteczne od 19/XII do 27/III po* 
ciągi osobowe przyśpieszone (Lwów 
odj. 6,40, Ławoczne przyj. 9.59, odj. 
17.56, Lwów przyj. 21.26). Ponadto 
uruchomiony będzie pociąg motoro» 
wy ekspresowy ze Lwowa w dnie 
przedświąteczne robocze od 18/X1I 


do: 26/IIF (Lwów odj. 17.22, Ławocz 
ne przyj. 19.52) oraz z powrotem po 
ciag motorowy ekspresowy z Eas 
wocznego w dnie świąteczne od 


191X1I do-27/MI z wyjątkiem 25.XII 


RUA (Ławoczne odj. 17.36, Lwów 


pizyj. 19.45). 
4) Uruchamia się w dnie świątecze 
ne pociągi motorowe ekspresowe Nr. 


"MtE 504 A/MtE 505 AJMŁtE 506 A 


Borysław—Lwów _(Borysław odj. 
9.08, Lwów przyj. 10.53) oraz z poż 
wrotem pociagi motórowe ekspreso- 
we: Nr. MŁE 501/MtE 502/MtE/503 
„(Lwów odj. 20.25, Borysław przyj. 
22.11). Akad 

5) Dla udogodnienia komunikacji 
Warszawy z Worochtą prowadzony 
będzie wagon bezpośredni 2 i 3 kla- 
sy pociągami Nr. 103/3125 z Wars 
szawy w dnie przedświateczne robo: 
cze od 18/XII do 16/[V (Warszawa 
odj. 5.50, W/orochta przyj. 7.14) o% 
Taz z powrotem pociągami Nr. 
3122/102 z Worochty w dnie świą- 
teczne od: 19/XII do 18/IV z wyjąte 
kiem 25/X11, 1/1 i 17/1V (Worochta 
odj. 18.02, Warszawa przyj. 7.48). 

6) Z powodu znikomej frekwencji 
wstrzymuje się na okres od 15/XII 
br. do 14/V br. ruch osobowy, baga* 
żowy oraz przewóz przesyłek ekspre 
sowych i pośpiesznych, przyśpieszo= 
nych pomiędzy Śniatynem, Zalu- 
czem i Kutami w ruchu uprzywile: 
jowanym przez Rumunię. W związ- 
ku. z powyższym wstrzymuje sie 
bieg wagonu 2 i 3 klasy Śniatyn, Za 
łucze—Kuty przez terytorium rumuń- 
skie w pociągach Nr. 103/CFR 5351 
i z powrotem CER 5260/102. 


VEETEE TETEA KE ILE ETHIOPIA EEEE ZZA 


i sam n 


1 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państ- 
wowych we Lwowie zawiadamia, żę 


tylko 


ie į sprzedaż w kasie miastowej, A» 
w 


kademicka 28, w dzień przedstawienia 
kasie teatru. 


— TEATR ROZMAITOŚCI daje 
wiecz, doskonałą komedię- „Ten i tamte: 
Kiedrzyńskiego, w świ. zi obsad 


pp: Ankwicz.Szyjkow: 
szelnicka, Rawska, Li 


dler, Więckowski. Rolę Barbary Grener gra 
p.. Mila Czajkowska. Abonament 7. 

NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA dane będą w oby» 


dwóch teatrach jako losowane przedstawieź 
nia w cenie tylko zł. 1 za bilet. Popołudniu 
w Te; V 


emocjonująca sztuka „Jutro 
w T. Rozmaitości tragikomc» 
dia Zapolskiej „Żabusia”. 

— POŁUDNIOWY KONCRT SYMFO: 
NICZNY FILHARMONII LWOWSKIEJ 
I POLSKIEGO TOW, MUZYCZNEGO w 


wbiegła do płonącej izby, aby wy- 

nieść swą sukienkę, a ogarnięta 

płomieniami, zginęła. 

W stajni spaliło się 7 sztuk bydła ro- 
gatego i trzy konie, a w izbie spłonęło 
500 zł, i 99 dolarów, przechowanych 
pod siennikiem. Szkoda w budynkach 
oszacowaną zostałą na 2.000 zł, 

SOE N SRS ECK KEE EE EE 


sali Polsk. Tow. Muz. odbędzie się w nies 
dzielę 5 b. m. o 12-tej w poł. Wykonawcami 
będą: Chóry Polsk, Tow. Muz., Orkiestra 
Filh. Lwow, oraz Orkiestra Konserw, P. T. 
M. Dyryguje znakomity kapelmistrz Dr A, 
dam Soltys, solistką będzie Irena Cywińska. 
Wykónane będą utwory Moniuszki, Was 
gnera, Noskowskiego, M. Sołtysa. Przed» 
sprzedaż biletów w cenie od gr. 70 do zł. 
2.70 w kasie miastowej i w składzie nut Sey, 
fartha. Akademickie i uczniowskie zniżki mo 
żna otrzymać w P. T, M, 

— ŚW. MIKOŁAJ DLA DZIECI W TE» 
ATRZE W. O 4.30 popoł. 6 b. m. po cenach 

ji Teatr W. daje przedstawienie dla 
a którym zostanie odegrana już po 


dzieci, 
raz ostatni bajka W, Raorta „W noc święto 
jańską" w wykonaniu premierowej obsady 
zespołu. W czasie przedstawienia Św. Miko» 


łaj wraz ze swoją świtą będzie obdarzał 
dzieci podarunkami. P. T. Rodziców, chcą» 
cych złożyć swoje podatki dla. dzieci, upra» 
sza się o składanie podpisanych paczck w 
kasie przedsprzedaży (Akademicka 28) mię: 
dzy 11—5 popołudniu, w niedzielę między 
10—13, a w dniu przedstawienia od 3 pop. 
u kontrolora: widowni Teatru W. 

„ — CH JURANDA W TEATRZE 
ROZMAITOŚCI wystąpi tylko raz jeden 6 
b. m., z zupełnie nowym programem. 

— „SISSY“ piękna, wyjątkowa melodyjna 
operetka słynnego wiedeńskiego kompozy: 
tora Kreislera, będzie najbliższą premierą 
Teatru Wielkiego, nad przygotowaniem któs 
rej pracuje oddawna dyr, Warnecki wraz z 

. M m i M. Różańskim w obsadzie najź 
wybitniejszych sił zespołu z udziałem spez 
cjalnie pozyskanych sił śpiewaczych. 

— „WIECZÓR LISTÓW MIŁOSNYCH“ 

Który odniósł triumfalny sukces na premies 
rze w Tearze Rozmaitości, powtórzony zo» 
stanie wraz z zabawnym konkursem i cha» 
rakterystycznymi wywiadami 5 b. m. o 7.30 
w Teatrze W. Ceny miejsc zniżone. 
PERA — TE, WIELKI. Ostatni 
występ p. Teiko Kiwy odbędzie się 3 b. m. 
W roli Pinkertona usłyszymy doskonałego 
tenora p. M. Perkowicza, konsula Śpiewa 
świetny baryton p. St. Romanowski. Nas 
stępne przedstawienia odbędą się 7 b. m. 
z „Damą pikową* Czajkowskiego w rewez 
lacyjnej obsadzie. 10 b. m, „Halka“, Obie 
te opery poprowadzi świetny kap. W. Bier, 
diajew, udział w przedstawieniach biorą p. 
M. Budziszewska;, Gloria Nardi, Hingleró: 
wna, M. Perkowicz, Zenon Dolnicki, 
Wraga, Słoniewska, Romanowski i in. 
Bilety w kasie Teatru W. i w Orbicie, 
Macjacki 5. 


pl. 

— JUŻ TYLKO ZA KILKA DNI! We- 
dług obliczeń urzędów pocztowych z całej 
Polski, 800stysiącznego abonenta Polskiej 
Radia należy się spodziewać już za kilka 
dni. Kto jeszcze nie jest  radiosłuchaczem, 
niech nie zwleka. Spieszcie do najbliższego 
urzędu pocztowego. Są trzy nagrody do 
zdobycia: złoty zegarek, srebrna papieros 
Śnica i książeczka oszczędnościowa z wkła; 
dem 100 zł. jako nagroda trzecia. 

— ZW. PEOWIAKÓW Koła Lwowski 
zawiadamia, że 4 b. m. o 17.30 odbędzie się 
w sali Zw, Pocztowców Japońska 9, odczyt 
prezesa Koła mjr. dypl. L. Domonia, po» 
święcony zagadnieniom polskozukraińskim 
w Małop. Wsch. Referat wygłosi ob. Z. Kor, 
naszewski. Po odczycie herbatka koleżeńska 
dla członków organizacji i ich rodzin. 


tr. 10 


— ZEBRANIE OBYWATELSKIE orga; 

zują Zarządy Okr. Wojewódz. LOPP we 
„wowie i Aeroklubu Iwow. 4 b. m. o 17stej 
s sali posiedzeń Rady M. w Ratuszu, celem 
omówienia form wyrażenia społeczeństwu 
bułgarskiemu wdzięczności społeczeństwa 
polskiego za okazanie gorącej sympatii i 
pospieszenie z ofiarną pomocą w czasie kas 
tastrofy samolotu komunikacyjnego i cgo 
poszukiwań. Zapraszają na zebranie PP. 
Przedstawicieli Władz cywilnych i wojsko: 
wych, organizacji i stowarzyszeń, prasy i 
społeczeństwa Lwowa 


PRZED REK. NSTRUKCJĄ LOKALU 


WIELKA ZNIŻKA CEN 


Wyjątkowe okazja najkorzystniejszego 
kupna 


Bi*LIZNY MĘSKIEJ 


Olbrzymi wybór ostatnich nowości sezonu 


BONZURKI i PYJAMY 


z czystej owczej wełny 


TRYKOTAŻE 
KAMIZELKI - PULOWERY 


najmodniejsze 


KRAWATY — CHUSTKI 
SZALE — SKARPZTKI 


Najprzedniejsza jakcść — Wybitnie tanio 


JE NOWAK 


LWÓ :, PLAC MARIACKI 6 
Teleion 206-79 2661 


— KOMITET ZARZĄDZ. SĄ IM. 
MIANOWSKIEGO przyzna w roku bież, 
2 nagrody z funduszu im. Jakuba Netansos 
na po 2.000 zł. każda i 2 nagrody z fundus 
szu im. Wojciecha Sawickiego po 650 zł, 
każda za prace z zakresu nauk ścisłych, 
przyrodniczych i humanistycznych ogłoszos 
ne drukiem w języku polskim w latach 1933, 
54, 35, 36. 

— ZARZĄD OKR. POLSK. BIAŁEGO 
KRZYŻA we Lwowie. podaje do wiadomos 
ści, że wynik zbiórki ulicznej i po lokalach 
w „Tygodniu” P. B. K. wynosi zł. 1.509.51, 
które przeznacza się na akcję kulturalno;oś 
światową i wychowawczą w wojsku Wszyst 
kim, którzy bezinteresowną i ofiarną pracą 
przyczynili się do zebrania tej kwoty, Zas 
rząd Okręgu P. B. K. składa tą drogą goras 
ce podziękowanie. 

— WYSTAWA GWIAZDKOWA,. Staras 
niem Tow. Przyjaciół Sztuk Zdobniczych 
Państw. Szkoły Technicznej, została otwarta 
„Wystawa Gwiazdkowa prac absolwentów 
W. S. Z. i P, A“ w budynku Państw. Szkos 
ły Technicznej, Snopkowska 47, II. p. 
Dojazd tramwajem Nr. 2. Wystawa potrwa 
od 1—10 b. m. i jest otwarta codziennie od 
10—19;tej. Do nabycia: kilimy, batiki, lalki, 
zabawki, ozdoby choinkowe, przedmioty do 
dekoracji wnętrz, galanteria ceramiczna, as 
labastry, rzeźby, grafika i t, p. Wysoki pos 
ziom artystyczny eksponatów, trwałość wys 
robów i niskie ceny, powinny być zachętą 
dla kochających piękno Lwowian. 

— WYSTAWĘ KANARKÓW urządza 
Lwowskie tow. hodowców kanarków „Kas 
narek Polski“ — 4 i 5 b. m. przy ul. Hets 
mmańskiej -20 (Miejskie Muzeum). Wystawa 
obejmie kanarki premiowane na turnieju 
śpiewaczym 3 b. m., oraz kanarki różnokos 
lorowe i modele sprzętów dla kanarków. — 
Między zwiedzających wystawę, będą rozs 
losowane pięknie Śpiewające kanarki, Cena 
losu 50 gr. Czysty dochód z wystawy przes 
znacza się dla Miejskiego Komitetu Pomos 
cy Zimowej' bezrobotnym. 

— KURS LAKIERU VANIA I POLITU: 
ROWANTA DLA STOLARZY (południo+ 
wy) organizuje od 9 do 15 b. m. Instytut 
Przemysłowy. Gruntowanie i szpachtlowa: 
nie nowymi lakierami i politurami nitros 
celulozowymi. Kurs zapozna uczestników z 
metodą pracy pędzlem į aparatem natrysko: 
wym. Wpisowe 3 zł. przyjmuje i informas 
cii ud-'cla b'uro Instytutu, Bourlarda |, 5, 
IL p. do 7:go włącznie codziernie od Śzej 
do lecj 

— ŚW. MIKOŁAJ przybędzie do Zawos 
dowego Zjednoczenia Narodowego przy ul. 
Jabłonowskich 4, w dniu 5 grudnia b. r, o 
godzinie 17 wieczorem, który to dla dziatwy 
szykuje wiele niespodzianek. Dary dla dzia; 
twy przyjmuje się w Sekretariacie okregos 
ul. Jablono 4, od godz. 17 
rem, do dnia 5. XII. b. r. — 
Z. Z. N wraz z rodzinami i 
sympatycy proszen: są o liczne przybycie 
na tę piekna, tradycyśną uroczystość. 

— POLSKIE TOW. GIMN. „SOKOLE. 
MĄCIERZ* we Lwowie ul Zimorowicza 8, 
dn. 5. XII. o 17stej w sali na I. p. („Lans 
gówka”) urządza dla dzieci członków Gnia« 
zda, oraz wprowadzonych gości Wieczór 
św. Mikolaja Upominki za opłatą 50 gr. 
genene Sekretariat codziennie od 18 do 

tej, 


J, 

— DOROCZNA WENTA PRZEDŚWIĄ: 
TECZNA odbędzie się 5. XII. w salach SO, 
KOŁA-MACIERZY — Zimorowicza 8, stas 
saniem Koła T. S. L. im. J. Piłsudskiego na 


S 


„DZIENNIK POLSKI“ 


sobota, 4 grudnia 1937 r, 


Nr. 333 


Z sekcji finansowo-gospodarczej 
Rady Miejskiej 


Pod przewodnictwem wiceprez. Cha: 
jesa, w obechości prez, dra Ostrowskie 
go, wiceprez. dra Weryńskiego į wice- 
prezydenta Irzyka, odbyło się posie- 
dzenie Sekcji finansowo:gospodarczej 
Rady Miejskiej, Zgodnie z referatem r. 
Polakowej uchwalono zaciągnąć w Za- 
kładzie Ubezp. Powsz. pożyczkę w sus 
mie 50.000 zł. na zabezpieczenie przed 
pożarem j przebudowę budynku na ul. 
Czarnieckiego 1.5 (dawne biuro kablo- 
we na pomieszczenie zbiorów archiwal 
nych. Zgodnie z referatem r. ks. Żaka 
uchwalono darować Zgrom, ks. misjos 
narzy na cele budowy kościoła para- 
fialnego, grunt miejski u zbiegu Dwer< 


| nickiego i Snopkowskiej z tym, że bu: 


dowa ma być rozpoczęta w ciągu dwu 
lat a ukończona w ciągu lat 10, Z kos 
lei zgodnie z referatem r. Hoefflingera 
uchwalono zlikwidować į zamknąć dział 
opałowy w Miej. Zakładzie Aprowiza» 
cyjnym i przystąpić do spółki „Jawor“. 
w drodzę przyjęcia przez Ginę 50 proc. 
udziałów tej spółki Referat ten wywo: 
łał obszerną dyskusję, 


DOMY MIESZKALNE DLA 
ROBOTNIKÓW 


Przedmiotem dyskusji była sprawa 
uprzemysłowienia miasta. Zgodnie z re 
feratem r. Hausnera uchwalono zaciag 
nać w BGK pożyczkę w sumie 80.000 
zł. na wykończenie domu mieszkalne: 
go, robotników i pracowników miej- 
skich Zakładów Wodociągowych na ul. 
Zielonej. Zgodnie z referatem r. dr 
Ruckera uchwalono darować Polsk 
Tow. Historycznemu grunt miejski u 
zbiegu ulic św. Zofii i Dwernickiego 
na budowę gmachu centralnego z tym, 
że budowa ma być ukończona w roku 
1940. Z porządku dziennego w myśl! 
referatu r. Kistryna uchwalono zaciąg 
nąć w Funduszu Pracy dodatkową po- 
życzkę materiałową w sumie 48.000 zł. 
na ukończenie budowy dróg i kanałów. 
Zgodnie z referatem r. Finkelsteina us 
chwalono zburzyć dom przy ul. św. 
Zofii | 1, tak ze względu na zniszcze- 
nie tego domu oraz, że usytuowanie 
|= 
dochód dożywiania w okresie zimowym naj, 
biedniejszej dziatwy bezrobotnych człone 
ków Czytelń wymienionego Koła. Do wys 
grania kilką tysięcy wartościowych fantów, 
m. in. cenny rądiosaparat oraz dwukrotnie 
całe Święta. Początek o IOstej rano, wstęp 
tylko 10 gr. Cena losu 20 gr. Przygrywać 
będą dwie orkiestry. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 
telefon 233-21 


„SIÓDME NIEBO“, przecudny flm wys 
twórni „20th Century-Fox“, wyświetla od 
dziś kino.„TON* w pasażu Mikolascha. — 
Miłośnicy kinematografii znajdą w tym fils 
mie wszystko, czego zazwyćzaj od dobrego 
filmu oczekują, a więc -przede wszystkim 
pierwszorzędną obsadę aktorską z James 
Stewardem i milutką bohaterką „Matury“ 
Simone Simon na czele. Zajmująca fabuła w 
opracowaniu niepospolitego reżysera, twór; 
cy wielkich filmów, Henry Kinga, umożli, 
wia tej pięknej parze artystów, rozwinąć cas 
łą skalę ich przebogatego kunsztu, Czarowa 
na, pełna sentymentu i poezji ta opowieść 
filmowa, zachwyci wszystkich i wzruszy do 
łez. Bywalcy „TON:u*, którzy od szeres 
gu tygodni mają sposobność ra ekranie tego 
kina oglądać pierwszorzędne filmy i tym ra; 
zem spędzą” na „Siódmym Niebie", mile 
swój czas. z 


e 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Maternowski Kazimierz, dyr. dóbr — Jas 
sienica, De Lago Aleksander, emeryt. radca 
Min. Spr. Z. — Grochowce, Lipowski Jerzy, 
przemysłowiec — Warszawa, Miliński Józef, 
wł. dóbr — Helenków, Dr Bonffałł Broni: 
sław, em. radca poselstwa — Warszawa, — 
Gronner Philipp, kupiec — Wiedeń, Wita 


kower Marcin. redaktor — Drohobycz, Nes. 


jego sprzeczne jest z zasadami regula: 
cji miasta, 

Zgodnie z referatem r. Pfaua uchwa 
lono zaciągnąć w BGK pożyczkę w su- 
mie 600.000 zł, na konwersję kredytów 
budowlanych pobranych na budowę da 
mów na ul. Peltewnej. Zgodnie z refe- 
ratem r. Borowskiego uchwalono po* 
bór dodatków komunaynych do państ: 
wowych opłat od wyrobu i przerobu 
spirytusu w dotychczasowej wysokości. 
W myśl referatu r. Petrykiewicza ue 
chwalono pobór opłat od psów w roku 


(a) Przed kilku miesiącami głośną 
była sprawa zaginięcia wśród tajemni< 
czych okoliczności 10zletniego Michała 
Cencyka, syna gospodarza w Zubrzy, 
Michała Cencyka. Chłopak, pomimo 
tak młodego wieku, znajdował się już 
na bezdrożach życiowych, Popadł w złe 
towarzystwo i począł kraść, Po jednej 
takiej kradzieży w Kółku rolniczym, 
gdzie chłopak skradł kiełbasę, ojciec 
wybił syna, który w krótkim czasie po 
pobiciu znikł ze wsi. 

Niebawem wypłynęły pogłoski, iż 
Ojciec zabił syna i ukrył jego zwłoki. 
Pogłoski były tak uporczywe, iż kos 
mendant miejscowego posterunku 

aresztował Michala Cencyka pod 

zarzutem zabicia syna, 


aresztowany jednak po upływie trzech 
dni z powodu braku jakichkolwiek 
przeciw niemu dowodów, został wys 
puszczony na wolną stopę. Dochodzez 
nia przeciw niemu zostały umorzone, 
Dopiero onegdaj kilku robotników 
z Zubrzy, zajętych w lesie pod Dorn: 
feldem, natrafiło na Ślad zaginionego 
chłopca. Jeden z robotników zauważył 
go na podwórzu pewnego gospodarza 
w Dornfeldzie j zawiadomił o swym 
spostrzeżeniu ojca, Gospodarz przybył 
z Zubrzy do Dornfeldu i stwiedził, że 


wakowska Stanisława, artystka — Warsza: 
wa, Weinstein Adam, przemysłowiec — War 
szawa, Kołodziej Władysław, inż. — Czez 
chowicze, Dzierżanowski Tadeusz, m 
Min. Spr. Zagr. — Warszawa, Willner Piotr 
urzędnik Min. Spr. Zagr. — Warszawa, Pas 
sternak Józef, administrator dóbr — Tarnos 
pol, Rechnie Bernard, kupiec — Katowice, 
Groser. Ferdynand, urzędnik — Bielsko, — 
Wajman Jakub, dyr. firmy Philips — Wilno, 
Dr Ramult.Baldwin Ludwik, prof. — Dwet 
nik, Marschall Antoni, kupiec — War: 
Kopczyński Stanisław, inż. — Skomo: 
Paczowski Emil, dyr, — Warszawa, Maziarz 
ski Stanisław, dyr. dóbr — Oskrzesińce, — 
Panicz Abraham, kupiec — Gdańsk, Arct 
Jerzy, księgarz — Warszawa, Bergtal Karol, 
kupiec — Warszawa, Dr Past Edmund, pros 

Kr. — Warszawa, Flaumbaum 


| kurent B. G. 
Dawid, kupiec — Warszawa, Dr Sawicki 


Józef, adwokat — Poznań, Szenbrot Maury: 
ty, kupiec — Warszawa, Leśniewski Jerzy, 
przemysłowiec — Małkinia, 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH, od dnia 28 listopada do dn. 
4 grudnia, mają następujące apteki dyżury 
nocne: 

1. Mr. A. Aszkenazego, 
2 Mr. K. Augensterna, 
3. Mr. F. Barszaka, 
4. Dr. 
5. Mr. 
6. Mr. 


ul. Żółkiewska 4, 
ul. Krasickich 20. 
ul. Łyczakowska 155. 
M. Beisera i Seki, 
A.  Braunsteina, 
F. Dewechego, 
7. Mr. W. Dobrzańskiego, 
8. Mr. A. Ehrbara, ul, 
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach l. 23. 
10. Mr, O. Hellmana, ul. Kopernika 23. 
1l. Mr. K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. 
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54, 
13. Mr. H. Lewitesa, ul, Kochanowskiego 83. 
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka l. 81. 
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31. 
|. Mundówny, Bogdanówka l. 67, 
. Oberlaendera, ul. Piekarska 33. 
W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14. 
L. Sładowskiego, ul. Halicka l. 19. 
Steczkowskiej, ul. Św. Zofii 26. 
|. Stenzla. plac Mariacki l. 8. 
M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2. 
K. Diilla, 


ul, Legionów 23. 
Zniesienie. — 
ul. Słowackiego 12, 

Akademicka 2. 
Łyczakowska _3. 


ulica Piłsudskiego l. 14. 


1958 w dotychczasowej wysokości 2 
tym, że opłaty od psów łańcuchowych 
mają być zrównane z opłatami w gmie 
nach przyłączonych, tj. pierwszy pies 
wolny od opłaty, zaś za drugiego i nas 
stępnego opłacać się będzie po 5 zł. 
W końcu zgodnie z referatem r, dra 
Ruckera uchwalono wypłatę dodatku 
komunalnego pracownikom miejskim 
w stanie spoczynku oraz wdowom i 
sierotom po nich zgodnie z orzeczes 
niem Sądu Najwyższego, 


Odnalezienie chłopca 
rzekomo zamordowanego przez ojca 


syn jego pozostawał w tej wsi u go- 
spodarza na służbie. Pobity przez ojca 
chłopiec wypadł na drogę a widząc 
przejeżdzającą jakaś fure, przejechał aż 
do Dornfeldu, gdzie znalazł zajęci 
Ojciec- powrócił z synem do Zubrz 
wielce uradowany ze znalezienia go, 
jak niemniej tym, że rozwiane wresze 
cie zostały podejrzenia, iż był zabójcą 
własnego dziecka. 


Ze srebrnego ekranu 
Rz la pon 


„Ścypion afrykański“ 
(„EUROPA*) 

wskrzesza przed widzem 
starożytny świat i przenosi go w zu- 
pelności w tamte czasy. Obrazy są tak 
sugestywne, tak mocne w swoim wy- 


Film ten 


razie, że chwilami 
ekranie. 

Potężny żywioł walki, walki wszyst 
kich i o wszystko, walki twardej, nie 
znajacej litości, nasuwa tylko konse- 
kwentne pytanie Velii, oczekujące) 
zemsty Rzymu, kto zwycięży: Rzym 
czy Kartagina, miłość, żądza władzy 
czy.. nienawiść. 

Obrazy batalistyczne są nakreślone 
z takim rozmachem i realizmem, że nie 
wiele możnaby podobnych wskazać w 
ostatnich czasach. Technika bez za: 
rzutu, Na również korzyść tego filmu 
zapisać należy to, że widzi się też — 
mniej znane.., twarze. To wzbudza ciee 
kawośćl 

Reprezentacyjny film produkcji wło- 
skiej zawiera w sobie wybitny po- 
smak propagandowy i wiele nasuwać 


się zapomina o.. 


| musi analogii temu, kto uważnie pa- 


trzy i zna, choćby pobieżnie, wypadki 
dzisiejszej Europy. Zdaje się, że 
Lwów na równie ciekawy film długo 
będzie musiał czekać. 
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INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


WYTWÓRNIA FORTEPIANÓ W 
PIANIN, FISHARMONII 


Szkielski 


Lwów, Ossolińskich 10 

Tel. 287-23 
Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 2548 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY mam MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 

poleca firma 2537 


MARIAN MLEKO 


Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72 


aAsroSGWAMI 


G ve ae IEBIENIE 


PELE ORYGINAUKYEW PROSZKÓW z rase. „ KOGUTKIEH™ 


PARCE JAKIE PRQSITKI WAM DAJĄ 
SDV? SĄ „UŁ NAJLACOWNICTWA. 
Davanuaue PROSZKI „MiGRENO-NERYDSMz KOGUTKIE 
SĄ TYLKO UEDNE 


zarz cz ayaba ieh KOGUT. 
Postu: „WIGGEKO-NERVOSIA* sa reż | m TABLETAS 


„MARIA“ 


właśc. MARIA LACHMAN 
Lwów, plac HALICKI 3, tel; 242-27 
wytworna bielizna jedwabna i wełniana, 
swetery, szale, rękawiczki, galanteria 
damska — przepiękne kwiaty, najnow- 
sze -wzory. — Kołnierze modelowe 
i kamizelki do sukien. 


Towar najświeższy. Ceny najniższe, | 


ECIWREUMATYCZI 
IELI YE 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, 4 grudnia 1937 r. 
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“a KRONIKA MAŁOPOLSKI == 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


BORYSŁAW. Colosseum:  „Znachor”, 
Grażyna: „Szarża lekkiej brygady“, Palace; 


„Magni 
BRZOZÓW. Goplana: „Dzień wielkiej 
Kowii , Sunny kwiat“ i „Ordynat 
orowski' 
„Melodia zakochanych serc* i rewia, 
* BUCZACZ. Palace: „Matura”. 
CZORTKÓW. Casino; „Barbara Radzi» 


wiłłówna”. 
DROHOBYCZ. Wanda: 
„Biały Tarzan“, Sztuka: 
nocy! 
JAROSŁAW, Dom żołnierza: „Concertie 
na”, Palace: „Siódme niebo“, Sokół: „Kró» 
I rzedmieścia'", 
KOŁOMYJA. Mars: „Mistrzowie glupo» 

we Gwiazda: „Ostatnia #2" skazańca”, 
NOWY SĄCZ. Sokéšs „Znachor*, Wies 


dza: „Yosziwara“. 

PRZEMYŚL. Apollo: „Truxa*, Casino; 
„Królowa Wiktoria“, Muza: „Yoschiwara”, 
Olympia: + „Niedorajda*, Fotoplastikon: 
„yap S Samoa“, 

RUSKA. C. S. S. G.: 
lekkiej HSN 

STANISŁAWÓW. Casino: „Za kulisami 
sławy*, Ton: „Siódme niebo“, Olympia: 
„Walka z sobowtórem“. Warszawa: „Znas 
chor“, Urania: „Burgtheater“. 

STRYJ. Apollo: „Prawo młodości" i „Dia, 
ły wybrzeża”, Edison: „Ziemia blogoslas 
Wina Sokół: „Madame Lenox". 

TARNOPOL. Palace: „Za cudze winy”, 
Apollo: „Burgtheater“, „Ri 
wiera rumuńska”. 


„Detektyw“ i 
„Historia jednej 


„Szarża 


Fotoplastikon: 


Prosimy P. T. Korespondentów o powia» 
ATE nas natychmiast o zmianie repcte 
tuaru kin, 


Z Gródka Jagiel- 
ZZA 

REHABILITACJA B. BURMI- 
STRZA. Prokuratura Sądu Okr. we 
Lwowie pismem z dnia 30, X. 1937 po 
myśli artykułu 275 par, 1. k. p. k: u- 
morzyła śledztwo przeciwko p. Stani- 
sławowi Le Bouton, b. burmistrzowi 
w Gródku Jagiellońskim w związku 
z bezpodstawnymi zarzutami o nad- 
użycia w magistracie gródeckim. P. Le 
Bouton, znany działacz społeczny na 
terenie naszego miasta, zostął w ten 
sposób zrehabilitowany, 


Z Sokala 


NOWY ZARZĄD KOŁA LIT. 
ARTYST. Koło LiterackorArtystyczne 
w Sokalu odbyło doroczne Walne ze- 
branie, na którym dokonano wyboru 
nowego zarządu. W skład jego weszli: 
dh Janowski jako prezes, Brandlówna 


Ze Ze Stryja 


Organizacyjne zebranie Kongregacji Kupieckiej 


Staraniem miejscowych czynników 
odbyło się w Spółdzielni „Polska Kasa 
Mieszczańska" organizacyjne zebranie 
Kongregacji Kupieckiej we Lwowie, 
Oddział w Stryju, Udział sy zebraniu 
wziął prezes Kongregacji ze Lwowa p. 


Robotniczy zjazd delegatów 


W Stryju odbył się wiec kolejarzy i 
robotników, którzy zgłosili 
Zjednoczenia Polskich Zwi. 
wodowych. Po wyczerpaniu spraw bie: 
żących zawodowych i politycznych 
zjazd wysłał depesze hołdownicze da 
Pana. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Marszałka Śmigłego-Rydza, Premiera 
gen. Składkowskiego, ministra Kościałe 
kowskiego, płk. Koca, posła Tomasz+ 
kiewicza i senatora Wojtek-Malinow» 


skiego. Dokonano również wyboru 
władz Robotniczej Rady Powiatowej, 
w Skład której weszli: pp. Wojciech 


Łoboz jako prezes, Rogala Stanisław 


Na św. Mikołaja 


poleca 


Fima Z, TELICZEK Mademicka 6 
filia JfPERIAL klata 1 


orzechy włoskie, tureckie, figi, daktyle, 
jabłka deserowe, mandarynki, poma- 
rańcze, banany, cukierki, czekolady 
keksy oraz wódki, wina 1 likiery. 


2846, 


kół: „Za kulisami sławy”, 


| Bfau. W wyniku obrad dokonano wys 


pagandową. Prezesem Komitetu wy- 
brano burmistrza m. Sokala p, Zdzi- 
sława Olszewskiego. 


Z Brodów 


PRACE KOM. POMOCY ZIMO- 
WEJ. Powiatowy Komitet Pomocy 
Bezrobotnym w Brodach przystąpił 
do obliczania wysokości ofiar dlą por 
szczególnych płatników wedle norm 
nadesłanych przez Centr. Komitet, oraz 
do zbierania we formie zal 
darów w natu Na uwagę 
obywatelskie stanowisko właściciela 
dóbr Pieniaki, p „Stanisława Cieńskie- 
go, który nie czekając na wezwanie 
Komitetu — sam obliczył wysokość 
przypadającej dla jego majątku stawki 
płatniczej i wpłacił na rzecz Komitetu 
kwotę 428 zł, jako równowartość tzą 
plody rolne. LEA 


jako sekretarz i skarbnik, Czubryj i 
Sosnowski jako członkowie, Jano- 
szanka, Greiss i Rejmański jako reży- 
serzy. Dhna Janoszanka objęła kie- 
rownictwo teatru objazdowego. 

Jako sekcja Koła ŁitsArt, zaczęła 
swoją działalność sekcja mandolinowa 
pod kier, dha Sosnowskiego i chór 
pod kier. dha Rejmańskiego. 

SOKAL ROZPOCZYNA AKCJĘ 
POMOCY ZIMOWEJ. W sali Wy- 
działu pow .w Sokalu odbyło się ze- 
branie obywatelskie w celu omówie- 
nia programu: pracy na sezon zimowy 
w związku z akcją pomocy zimowej 
dla bezrobotnych, Zebraniu przewod: 
niczył sekretarz Wydz. pow. mgr. 
Bednarczuk, który na wstępie omówił 
konieczność i duże znaczenie pomocy 
biednym w zimie, Powołano do życia 
Komitet-powiatowy z podziałem na 
sekcje: finansową, zbiórkową i proz 


Z Przemyśla 


Znowu sprawa emerytur 

darczy. Z uwagi na wysoki poziore 
itystyczny eksponatów wystawy. 

Gimnazjum Zawodowego cieszą się 
zawsze dużą frekwencją i uznaniem 

publiczności. 

Z ŻYCIA ZW. REZERWISTÓW, 
W przeszłym tygodniu zawiązało się 
II. koło Rodziny Rezerwistów Blonie- 
lwowskie. Na zebraniu organizacyj- 
nym podpisało deklarację 54 pań. Ua 
konstytuował się zarząd, w skład któ» 
rego: weszły pp.: Altman Michalina, 
przewodnicząca, Altman Janiną, sekre- 
tarka, Boczarówna Z., ref. przysp, ko- 
biet do obrony kraju, Zorganizowa- 
nie II, kola Rodz. Rezerw. jest zastu* 
gą p. Altmana Leona, prezesa powlas 
tu Z. R, 

PRZEDSZKOLE Z. P. O. K. Z. P. 
O, K. otworzył przedszkole dla bied- 
nych dzieci w gimn. M. Konopnickiej 
przy ul. Smolki 13. Zapisy przyjmuje 
Zarząd Z, P. O. K, (E.). 

NOWY LOKAL O.Z.N. Od 1. 
XI. O. Z- N, przeniósł się do lokalu 
w polskim domu przy ul, Sienkiewi- 
Gza 15, gdzie rozpoczęła się normalna 
praca organizacyjna i świetlicowa. 


Ze Stanisławowa 


DLACZEGO  ROBAKIEWICZA 
NIE WYPUSZCZONO NA WOL- 
„NOŚĆ? Jak już donieśliśmy, miał o% 
negdaj opuścić więzienie śledcze b, sta- 
rosta nadwórniański Robakiewicz za 
ja 2.000 zł. Władze sądowe w os 
statniej jednak chwili cofnęły nakaz 
wypuszczenia Robakiewicza na wol- 
ność, ponieważ ujawniono, że chciał 


Zrzeszenie Polskich Związków Emes 
rytalnych zwołało na dzień 3 b. m. 
zgromadzenie, na którym w związku z 
obecną sesją Sejmu i Senatu zostanie 
omówiona sprawa krzywdzącego eme- 
rytów dekretu z. listopada 1955 r. i 
sprawa zniesienia podatku specjalnego. 
Z SREBRNEGO EKRANU. Od 
3 bm. kino „Muza“ wyświetla dosko- 
nały film według głośnej powieści M. 
Decobry „Yoschiwara”.' Bujna akcja 
rozgrywająca się w: zakazanej dzielni- 
cy gejsz, świetna gra artystów, oto was 
lory tego wspaniałego filmu. 
KONTROLA Z MINISTERSTWA. 
W ub. tygodniu ' została przeprowa- 
dzona kontrola ministerialna w tut, 
Urzędzie skarbowym. 

WYSTAWA GIMNAZJUM ZA- 
WODOWEGO T, $. L. Z dniem 1 bm, 
otwarta wystawa gwiazdkowa 
zawodowego T. S. L. przy 


codzjennie od 
. Wstęp bezplatny. Na 
oglądnąć i kupić rze- 
ie ż filcu, oraz batiki, gaz 
Iantetię, ozdoby choinkowe, przedmio 


wystawie moż: 
Czy wyrabi: 


ty codziennego użytku” i "garderobę 
damską j męską, Bogato reprezentowa 
ny, jest na ae dział gospo- 


boru następujących władz: prezes Ma- 
karewicz Aleksander, zast. I-szy Ba- 
rański Wł, sen. i zastępca II-gi Schab 
Leopold, sekretarz dyr. Gołębiowski, 
skarbnik’ Barański Kamil, (s). 


Ukraiica odsiadującego karę więzie- 
nia zbrodnię polityczną. Robakiea 
wicz miał wynieść list zaszyty w 
płaszcz i doręczyć go rodzinie ounow* 
ca. Ujawnienie tego faktu zostanie 
również objęte aktem oskarżenia, 
WIĘŹNIOWIE UGASILI POŻAR. 
W aresztach gminnych w Łodzianach 
wybuchł pożar, Ogień ugasili sami 
więźniowie, którzy mając nawet oka: 


zję do ucieczki, nie skorzystali z niej, 
Z Zaleszczyk 


lecz ratowali dobro gminne; 
WALNE ZGROMADZENIE Z. P. 


M 

Z 

GEE zgromadzenie Zw, Pracy Obyw. 

członkiń pod przewodniciwem preze- 
W zebraniu wziął udział starosta 

wygłosili przemówienia, 

działalności Związku tak na terenie 


jako wiceprezes, sekretarz Jan Benow- 
ski, skarbnik Obuszko Michał, jako 
członkowie weszli pp.: Biczek Jan ze 
Skolego i Watras Adam z Synowódz» 
ka Wyżnego, (s) 

ZEBRANIE B. CZŁONKÓW „SO- 
CIETAS .VISTULANA", W sali 
„Gwiazdy” odbyło się zebranie b. 
członków tajnej organizacji niepodle- 
głościowej „Societas Vistulana* w 
Stryju `z lat 1904—1906. Na zebraniu 
tym referat o powstaniu tej organizae 
cji i jej działalności wygłosił organiza: 
tor Zygmunt Lewicki. Po referacie 
wielu z pośród członków złożyło na 
ręce prezydium zebrania dokumenty. 
Do dalszej pracy organizacyjnej wy- 
brany został komitet w składzie pp.: 
Korab R. Lewicki Z. Ostrowski, 
Nadkaniec, Marenin, (s). 


ODDZIAŁ Z.S. NA KOŚCIÓŁ. 
Zespół amatorski Oddziału Z, S. w 
Rajłowie odegrał dwie sztuczki w Ży- 
żawie, dochód zaś z tej imprezy prze- 
znaczył na dach dla kościółka w Raje 
lowie. (s). 


O. K. W Zaleszczykach odbyło się 
Kobiet przy udziale kilkudziesięciu 
sowej Wojew, Zrzeszenia, p. Stofflo- 
wej. 
Krzyżanowski i dr Juzwa, prezes Ko- 
mitetu  Porozumiewawczego, którzy 
Po wysłuchaniu sprawozdania z 
miasta jak i ośmiu wiejskich Kół wy: 
brano zarząd z p, Sokolową jako prze- 


wodniczacą. 
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PRZEZIĘBIENIA 


JAG" gwala y 


MOTOPIRIN- 
OTOR 


WOLNE POSADY 


APTEKA 
w okollcy Lwowa poszukuje 
zaraz rutynowanej magistry, 
(Polki, z dłuższą praktyką. 
Zgłoszenia do Administracji 
„Dziennika Polskiego“ pod 
'„Apteka pod Lwowem“ 8020 


| posan. Poszukują 


Ogłoszenia w tej rubryce zas 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


GUMOWE 
formy do wytwarzania kres 
dy bilardowej są.. natych= 
miast potrzebne. Łaskawe 
wiadomości kierować: $, 
Kotek, Lida, Suwalska Nr. 
66. 8036 


A ie 5 grosze za FREZARKĘ 
wa: uniwersalną vikaa j tylko 
nowoczesną, w kompletnym 
SOSODJA i pierwszorzędnym stanie 


panna służąca, zajmie się 


gospodarstwem domowym, BEE 


bryki C. Wawrzyniak, Kicl, 


kupimy. 


szyciem, we dworze. Dobre | ° 

świadectwa. — Zgłoszenia | SG 8035 

„Dziennik Polski* Lwów — KUPI 

Marai: 8047 | gospodarstwo rolne, około 
CZYSI. 20 morgów przy kolei. Kras 


dobra i oszczędna kucharka | kówsSucha. Krzysztof Czaj, 


tylko jako dochodząca, po. | kowski — Lwów, Torosie: 
szukuje posady, także ze | wicza 30. 8034 
Sprzątaniem.  Łyczakowska FILMY 


7IL, ganek, drzwi nr. 10, 


[rrea] 


LEKCJI 
muzyki, metodą prof. Les 
szetyckiego, udziela dyploż 
mowana nauczycielka. Was 
runki bardzo przystępne. — 
Osobno metoda dla dzieci 
niżej lat Ś»ciu. — Halicka 
20JII. 7977 


OGŁOSZENIE 


Komendant Garnizonu Lwów zawiadamia, że w dniu 
15 grudnia 1937 r. o godzinie 10-tej odbędzie się w sali 
przetargowej Szefostwa Intendentury O. K. VI. Lwów, przy 
ul. Janowskiej |. 5, nieograniczony przetarg na dostawę 
niżej wymienionych artykułów dla garnizonu Lwów, na 
czas od 1 stycznia do 31 marca 1938 r,: 


nieme, szerokołaśmowe, © 
treści przyrodniczej, geogra» 
ficznej, podróżniczej i hus 
morystycznej — zakupi Śląż 
ski Zakład dla Głuchonie« 
mych w Lublińcu, 8033 


Czytajcie 
„Dziennik Polski“ 


mięsa wołowego 153.500 kg. 
mięsa baraniego 7.100 kg. 
słoniny 36.750 kg. 


Oferty na dostawę wyżej wymienionych artykułów należy 
składać w zalakowanych kopertach w dniu 15 grudnia 1937 r. 
od godziny 9-tej do 9:45 w sali przetargowej Szefostwa 
Intendentury O. K. VI. Lwów, ul. Janowska |. 5. 

Wadium w wysokości 3% ogólnej wartości oferowanej 
Ilości należy złożyć w kasle jednostki administracyjnej 
przy ulicy Łyczakowskiej |. 156. 

Oferty mogą obejmować całość lub część dostawy. 

Oferty na mięso i słoninę należy składać na oddzielnych 
formularzach, 

Szczegółowe informacje udziela oficer żywnościowy jed- 
nostki administracyjnej przy ul. Łyczekowskiej |. 156, co- 
dziennie od godz. 10 do 12-tej z wyjątkiem niedziel i świąt. 
2856 Komendant Garnizonu Lwów. 


„DZIENNIE FOLSKI" sobota, 4 grudnia 1937 z, 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, obicia meblo: 
we, od najtańszych do naj 
wytworniejszych, poleca — 
Freilich, Sykstuska 21. 


FUTRO 
męskie, tchórze, kołnierz 
selskinowy sprzedam. Ry- 
nek 9, I. p., m. 5. 8016 


MIÓD WYSOKOGÓRSKI, 
jasny, 5 kg. franco 15 zł. 
wysyła Kazimierz  Blichar- 
ski, leśniczy — Worochta. 


DOSTARCZAM 
jabłka, złote renety, sztes 
tyny — 50 kg. 15 zł. Dwór 
Menryk Weiss, Grybów, — 
Sandecka. 8032 


LOKOMOBILĘ 
przewoźną, wyciąganą, dwu 
cylindrową, 2 koła pędowe 
Garrett, moc ca 30 KM, 7 
atm. — po remoncie, sy 
dam: B. Samulski i 


Pleszew, Wlkp. 8028 


SAMOTNY, 
wiek Średni, akad, wy: 
kształcenie, b. dobrze sytuo, 
wany, poślubi panią młodą, 
wybitnie ładną, wysoką, 
smukłą, Posag niekoniecze 
ny, wyższe wykształcenie, 
dobra rodzina warunkiem. 
tylko poważne zgłoszenia z 
fotografią do Dziennika Pol 
skiego „Kierowni| 8046 


DWAJ 
technicy lat 28, na poważa 
nych stanowiskach, szukają 
miłych tow. zek życia — 
bez przesz] do lat 26. 
Cel matrymonialny. Pośred+ 
nictwo rodziny i posag mile 
widziany. Zgłoszenia z fotos 
grafią Dziennik Polski — 
w„Szatyni”. 8045 


PRZYSTOJNA, 

lat 28, na dobrej posadzie, 
katoliczka, pozna Pana tych 
samych zalet. Cel matrymos 
nialny. Wyczerpujące, niez 
anonimowe zgłoszenia, €z 
wentualnie fotografia pod 
„Lwowianka* do Dz. Pol. 


8042, 


Ceny 
fabryczne so 


Wyrób 
własny. 


Kołdry 
Poduszki 
Poszewki - 
Obrusy - Płótna - Szyfony 
Koce - Kapy - Firanki 


- Materace 
- Prześcieradła 
Ręczniki 


ANTON! PIETRUSZEWSKI 


Lwów, HALICHA 20. 
1811 


Cenniki na żądanie darmo 


mma Tel. 213-33 
Cenniki na żądanie darmo 


BENZYNIARKI, 
separator, dystylator, wis 
rówki, sprzeda okazyjn 

farszawa, skrzynka poc: 


towa 809. 8027 . 


ORZECHY 
włoskie: złotych 10.—, łusza 
czone 21.50, miód pszczele 
ny 15—, kuracyjny gwa» 
rantowany 15.50 — pięcioż 
kilowe_opłacono: „Książęce 
Sady, Zaleszczyki, 8029 


| FLUDENY | 


M 


LOKOMNBILA 
Hofherr=Schranz _ Clayton 
Schuttleworth o pow. os 
grzew. 12.71 m. kw. na 8 
atmosf. ciśn. w bardzo doz 
brym stanie oraz kierat kon 
ny do sprzedania. Wiądo» 
mość w Administracji Dóbr, 
Sucha, k, Żywca. 8031 


INDYKI 
Mamuty, koguty i, kury 
Karmazyny i Plymuthrockw 
rodowodowe ma do zbycia 
Hodowla drobiu Ks. Eleos 
nory Lubomirskiej w Przez 
worsku. 8030 


PANNA 
zgrabna, sympatyczna, us 
rzędniczka — pozna matry» 
monialnie pana na wyższym 
stanowisku do lat 40. Listy: 
Dziennik Polski  „Przezna: 
czenie". 8034 


KAWALER 
lat 41, asesor P, K, P. pos 


ślubi niewiastę z zaletami 
żonyeprzyjaciela. Poważne 
i wyczerpujące zgłoszenia 


kierować do Dziennika Pole 
skiego pod „8408g*. 8043 


Nr, T. W. 18810/1V/37. 


OGŁOSZENIA 
[Erne | [emnene |E 


a Nr. 333 


ajnowsze 
ajlepsze 


ajtrwalsze 
ajoryginalnieższe 
ajsubtelniejsze 


WODY KOLOŃSKIE i PERFUMY 


na wagę po najniższych 


cenach poleca 


Perfumeria S. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 15a, 
Halicka 16 i 


| ZDROJOWISKA | 


MIŁOWODY 
leczą serce, nerwy. Informas 
cje: Administracja Miłowoż 
dy, p. Oborniki (Wlkp.) 
à 8041 


POSZUKIWANE 
na zimę 2—5 _ pokojowe 
mieszkanie w Zakopanem, 
pół kryta weranda, wszyste 


ko słoneczne, kuchnia, ła: 
zienka, Anna Szochct. Jas 
sło. 8038 


PORONIN, 
„Morskie Oko“. poleca pos 
koje z utrzymaniem. Naja 
chętniej przyjmie kurs narz 
ciarski lub związek. Dosko; 
nałe tereny narciarskie 40 
do 50 osób. 8039 


ZAKOPANE. 
Pensjonat“ chrześcijański — 
„Jordanówka”, blisko cens 
trum, skoczni, terenów nats 
ciarskich, woda bieżąca, tez 
lefon 16:50. 8040 


EDEN 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniary na naja 
modniejsze materiały biele 
skie, telefon 270:25. 8017 


BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazos 
wanja, remontowania mics 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość”,  Kotlare 
ska 12/1. 616 


Obwieszczenie o licytacji 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rułowskiego 13, JI. p., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 10 grudnia 1937 
o godz. 9-tej w lokalu Dr. Hschkenazy Juliusz we Lwowie 
ul. Ossolińskich 15, odbędzie się sprzedaż w drodze licy- 
tacji następujących ruchomości celem uregulowania zale- 
głości Skarbu Państwa i Ubezpieczalni Społecznej we 
Lwowie, a to: 1) szafa biblioteczna oszklona, 2) pięć ubrań 
męskich ciemnych, 3) dywan perski w desenie 4x35 mtr., 
oszacowanych na ogólną kwotę 850 zł. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości można 
w dniu licytacji na godzinę przed licytacją. 

2857 Naczelnik Urzędu 


oglądać 


MIESZKANIA 


I 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz» 

kaniówe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bazpłałnie. 


GARSONIERA 
2 pokoje frontowe, słonecz- 
ne, Wiśniowieckich 1, do wy- 
najęcia. 8050 


CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, słoneczne, 
balkonowe, zremontowsne, 
Wiśniowieckich 1, do wyna: 
jęcia. 8051 


DWUPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, słoneczne 
do wynajęcia. Grunwaldzka 
12. Tel. 225-7 8049 


4 POKOJOWE 
mieszkanie słoneczne, z te- 
rasą w ogrodzie, z komf 
tem, zaraz do wynajęcia. — 
Wiadomość; lssakowicza 12. 
8048 


POSZUKUJĘ 
pokoju z oddzielnym wej. 
ściem z klatki z komfor- 
tem, odpowiednio umeblo- 
wanego, (tapczan, biurko), 
w okręgu ulic: Zyblikiewi: 
cza, Romanowicza, Mikołaja, 
Jabłonowskich, św. Jacka- 
Długosza. Zgłoszenia jaknaj, 
szybsse pod „i grudnia“ 
do Administracji „Dziennika 
Polskiego". 8018 


MIESZKANIE 
pełnokomfortowe, tanie, — 
dwu lub trzypokojowe, sło, 
neczne, do wynajęcia. Tara 
nowskiego 61. Telef. 248275. 

8022 


POKÓJ SŁONECZNY 
1 kuchnia z przedpokojem, 
łazienką, pokojem służbo- 
wym, komfortowe — oraz 
SKLEP w nowym domu, ul. 
Pochyła 2 (róg _Kadeckiej). 
Wiadomość tel. 214-51. 8025 


WYNAJMĘ POKÓJ 
dla solidnej pani. Listopada 
`o + 8024. 


| 5, m. 8. 


6 POKOI 
komfort, system kurytarzo- 
wy. mieszkanie lub biuro, 
pensjonaty. Batorego ZG 

1 


Reklama prowadzona niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym 


„Dziennika Polskiego 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO*: Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 


administracji 274-44. 
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K OGŁOSZEŃ 
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